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Wychodzi codziennie.
P rzedpłata  w yro i. we L w o w i e  rocznie 18 złr. — pół 

rocznie 9 złr. — kw artaln ie 4 złr. 50 cnt. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 cni.

przesyłką, pocztową, w P a ń s t w i e  A n s t r j u c k  c m 
rocznie 24 złr - połroczme 12 złr. — kw artalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
rocznie u0 m arek — kw artalnie 12 marek 5 sgr.—do 
F r r n c j i , A n g lji, B e lg ji, Włoch i Szw ijcarji rocznie 
80 franków — kwar*aln e 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
U a n n i k r  y p t ó w  B s d ł k o f ł  n i e  ”, w r a  ca .

Przedpłatą / ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Binrc Adm inistracji „Br ennika Polskiego* przy ulicy 

Akademickiej pod 1. 3, naprzeciw  Hot lu Z o ria  ; we 
W iedniu, H im bur^u, F rankfurcie n. M., w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwi oarji i WroMawiir pp. Haasen- 
s tri i et Vugler ; w W iedniu F. I  ób, It. Mosse, R otter 
i Spł ; w Poznaniu Kaziinterz N erm ann Biuro auon 
só w ; w Paryżu pułkownik Raczkow ski, Faubourg 
Poissomere 33 — Ogłoszenia przyjmuje .1 ^eucja pana 
Adama ; arrefour de la ‘  roix-Rouge, 2, Paris.

O g ł c i  z e n i a  przyjm uje się za opłatą 6 centów od 
miejsca ODjęwści jodnego wiersza diounym  druLiem 
(p e t i t )

Listy l  pieniądzu m ają być przesyłane f r s n c c  do 
A dm inistracji „Dziennika P o lsk ^ g i."  — Listy rekla­
m acyjne nieopieczętowane nie podlegaią opłacie.

O d A d m in is tr a c j i .  
Prmumerata na Dziennik Polski wynosi:

Za rrienąc MARZEC we Lunwie:
m ie s ię c z n ie ......................................... 1 złr. 50 ct.

na prowincja t przetyiką pocztową: 
m ie s ię c z n ie ......................................... 2 złr. f

Pieniądze prenumeracyjne winne być adreso­
wane do „Administracji Dz. Pul.", ponieważ Admi­
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z 
powodu przesyłek pod innym adresem.

L .h Aw  25. lutego.
Po krwawych prawdziwie barbarzyńskich 

rzeziach, których liułgarja była teatrem 
podczas wojny ostatniej, nastała obecnie dla 
nieszczęsnego kraju tego chwila w najwyż­
szym stopniu podniosła, uroczysta i decy- 
dujftfa dla całej jego przyszłości.

W starej stolicy wyswobodzicieli Bułga- 
rji z pod jarzma bizantyjskiego, braci Pio­
tra i Atsana, Tirnowie, obraduje już od 
trzech oni pierwsze od pięciu wieków zgro­
madzenie narodowe bułgarskie nad wybo­
rem przyszłego władcy nowego księstwa; 
jakkolwiek zaś wyzwTolenie Bułgarji odby­
ło się pod egidg, Kosji, a zbieg okoliczności 
zrządził, że kraj" ten ulega bezwarunkowe­
mu wpływowi rządu rosyjskiego, nie mniej 
przeto sam fakt wyzwolenia z pod obcego 
kilkowiekowego ucisku narodu, witamy ze 
szczerą radością i spółczuciem.

Jako Polacy wierni tradycji przodkow 
naszych, którzy wierzyli, że przelewając 
hojnie krew za sprawą wolności na całej 
niemal kuli ziemskiej służą tem najlepiej 
Polsce, i my wierzymy także, że sprawa 
polski jest solidarnie i nierozerwalnie zwią­
zana ze sprawą wolności i postępu, i że 
każdy krok zrobiony na drodze rozwoju 
wolności, każde zwolnienie ucisku w Euro­
pie musi w następstwie swojem przybliżyć 
tpbAę nhwilę wyzwolenia naszego.

Dla tego" też bez względu na różnice w 
przekonaniach i dążnościach, jaka zachodzi 
między nami i Bułgarami, dalecy jesteśmy 
od wszelkiej zawiści i żalu, i życzymy im, aby 
wyzwoliwszy się z pod jarzma tureckiego, 
które jakkolwiek było ciężkie, pozostawiało 
jednak nienaruszoną ich wiarę, język i na­
rodowość, Bułgarzy nie dostali się pod sto­
kroć cięższy ucisk moskiewski, który za­
truje całego ich ducha narodowego i zabi­
je w nich w7szelkie szlachetne instjnkta
ludzkie. , .  . , , ,

Jeżeli jarzmo moskiewskie me zdołało 
dotychczas złamać w nas ostatecznie po­
czucia narodowości i miłości do wolności, 
to zawdzięczamy to głównie temu, że ule­
gając przemocy byliśmy narodem w ctfem  
tego'Słowa znaczeniu, to jest ze f posiadali­
śmy nietylko narodową odrębność, ale tak­
że świetną dziejową przeszłość, rozwinięty 
organizm państwowy i własną cywilizacją 
nieskończenie wyższą od moskiewskie,). Buł­
garzy zaś w ich stanie obecnym nie po 
siadają nic oprócz języka najwięcej /■' 
wszystkich słowiańskich zbliżonego do mo­
skiewskiego; a ponieważ wspólnosc religji 
zbliża ich do Moskali, a pierwotny stan ich 
kultury jest niewątpliwie niższvm niż u 
Moskali, można wiec słusznie obawiać się, 
że gdyby zostali przez czas dłuższy pod pa­
nowaniem lub nawet przeważnym wpływem 
Rosji, zatraciliby bardzo prędko swą odrę­
bność, z ducha i mowy nawet staliby się 
Moskalami i tak jak inne plemiona służy­
liby za ślepe narzędzie despotyzmu carów7.

Gdyby wyswobodzenie Bułgarj’ z pod 
jarzma tureckiego ten miało sprowadzić 
rezultat, nie długo byśmy czekali na chwi­
lę, w której wszyscy Bułgarzy szczerze kraj 
swój miłujący musieliby żałować, ze len 
wyzwolono z pod ucisku Turcji, ' - przekii- 
naliby mniemanych oswobodzicieli swoich, 
którym dzis wznoszą bramy tryumfalne w 
Tirnowie.

Przyszłość najbliższa przekona nas do­
piero, c ile Bułgarzy zdolni są do zachowa- 
nia swej narodowości od zgubnego wpływu 
wszystko pochłaniającej moskiewskiej za­
borczości, dziś zaś życzyć im tylko należy, 
aby zdołali się zdobyć iia siły potrzebne 
do tej walki moralnej. 0

Może na żadnym z narodów półwyspu 
bałkańskiego wiekowa niewola nie wywarła 
tak zgubnych wpływów, jak na Bułgarach, 
którzy zatracili wszystkie cnoty rycerskie 
i obywatelskie, a nabrali natomiast wiele 
obłudy i przebiegłości prawdziwie niewol­
niczej. W wojnie ostatniej, w której prze­
cie los ich się rozstrzygał, nie przeleli onr 
kropli krwi we wstępnym boju o wolność, 
a. ilekroć spotkali się z wojskiem tureckieiu,

szukali zawsze ocalenia w ucieczce. LeczNzy jed potrzehnem zakładanie niższych szkół rol- 
tlrnro tvlko Turcv ulegli w obec przemocy SW 2P czy ni,e? Stan rzeczy bowiem jest taki: 
moskiewskiej, dzikie hordy uzbrojonych J e
przez Moskali Bułgarów rzucały się z okru­
cieństwem niepraktykowanem w naszych 
czasach na rozbitków i bezbronne niewia­
sty i dzieci, a rzezie, które hordy te w y­
prawiały, sprawiły, że w całym świccie 
pow stał przeciw nim jeden okrzyk oburze­
nia, a spółczucie, jakiego Bułgarzy używali, 
wówczas, gdy byli uciemiężeni, zamieniło 
się w potępienie i pogardo.

" Dziś, gdy nad Bułgarją nie ciężą mż 
rządy paszo w tureckich, nastała chwila, 
w "której naród bułgarski złożyć powinien 
dowody, że godzien jest wolności, której 
«ain nie wywalczył, ale uzyskał ią dzięki 
jedynie szczęśliwemu zbiegowi okoliczności.
Najlepszym zaś dowodem, że są  godni mia­
na narodu, będzie zachowanie się Bułgarów

ją da kraj — odwrotnie k7aj swoją subwencję czy­
ni zależną od przygnania jej przez rząd. A to wa­
hanie siij obu uprawnionych w tej sprawie czyn­
ników, obudzą miniuwoli wątpliwość. Czy takie 
szkoły rolnicze są istotnie potrzeone. W a?za u- 
chwała ma tę wątpliwość usunąć, a usiłowaniom 
komitetu w obec rządu i kraju nadać należyte po­
parcie, ażeby wiedziano, że ogólna opinj.. rolni 
ków tego sie domaga. Tp też jpopr^ iteńmy n . 
tej — najważniejsze; kwwyi. udybysmj w iheri- 
łum rzeczy weszli, i roztrząsali tutaj jdiOiy ń»u- 
kowe, śmiem wątpić, czj oyłoby to skulrcznem, 
tem bardziej, że Towarzystwo jest w tej sprawie 
tylko inicjatorem, a właściwe wj konanie, ułoże­
nie szczegółów przypadnie komu innemu. Gdy 
przyjdzie przedkłada'' projekty statutu, wtedy bę­
dzie czas rozprawiać, czy kurs ma być dwu- czy 
trzechletni, czy kierunek mą być tylko empiry­
czny, czy tez i’ teoretyczny i t. p. Głosy pp. Hu­
bickiego i Strzeleckiego, służyć będą komitetowi 
za cenną wskazówkę przy daLzem traktowaniu

przv wyborze księcia, oraz encrgja, z jak ą  sprawy, ale dzisiaj co do ich propozycyj żadnych
bronić beda swej godności narodow ej i za- u< hv ał powziąć u e  możemy. Mówca kondży wy- 

i l  „ • ‘ i - • i ,„ T11 ’ • jaśnieniem, dlaczego szkołę mzszą w Dublanach
sad postępu i wolności od przewag nazwano szkołą parobków, chociaż przy jej zało-
skiewskiej. (żeniu głównie chodziło o wvkszts łcenie takich,

Przeszłość Bułgarów i obecny ich stan   ̂którzy by robotami kierowali — oto dlatego, że 
moralny, nie upoważnią hynajm iih i do zby- istnieje ona obok szkoły. nującej za zadanie kształ-

wolność, chociaż nabyta bez w alk i, uszla­
chetnić zdoła naw et najbardziej spodlonego 
niewolnika.

i  Towarz. Miarsiiep.
O godzinie 1UV» zagoił wiceprezes p. D a- 

w i d  A b r a h a m o w i c z  drugie posiedzenie 
w obec szczupłego z początku kompletu członków, 
którzy później dopiero liczniej przybvWać poczęli.

Na porządku dziennjm dalszy ciąg wczoraj­
szych obrad w spiawie szerzenia wiadomości rol­
niczych wśród włościan. Na wniosek p. Strzele­
ckiego otwarte znowu dyskusję wczoraj zamkniętą.

P. S t r z e l e c k i  H e n r y k  łączy się w zu­
pełności z powszechuem uznaniem użyteczności du- 
Llańskiej szkoły parobków. Ale — gdybyśmy ja 
nawet jako idea! uznać chcieli, to takich szkół 
więcej w kraju mieć nie możemy, Tego, co ona 
daje, a c° 'jf8*1 możliwem tylko pizy głównem o- 
gnisku rolniczej wiedzy, po kraje nie będziemy 
mogli w podobnych szkołach dawać, a to z braku 
sił nauczycielskich i środków naukowych. Mówca 
zgadza się zupełnie z zapatrywaniem hr. Kruko- 
wieckiego. iż nie jest to szkoła parobków ale ra­
czej szkoła włodarzy, ekonomów. Parobek jako ta­
ki, nie potrzebuje teoretycznego wykształcenia, po­
trzebnego ekonomom — jemu wystarcza mechani­
czna wprawa do robót' .1, Iwarcznych, zapoznanie 
się z ulepszonemi narzędziami, sposobem ich uży­
cia a w danym razie i naprawy, i t. p Teorety­
cznie wykształcony parobkiem być nie zechce i 
nie będzie. Tego żaś praklycznego wyrobienia nie 
dadzą szkoły, zakładane w miastach. Mówca pod­
nosi m yśl. czy nie lepiejbj było, rodzą,i takich 
szkół zakładać po większych gospodarstwach, z pe­
wną subwencją, gdzieby posyłano młodych a spry­
tnych chłopców, którzyby pod okiem oficjalistów 
owej praktyki nabywali — a dopiero pod koniec 
trochę teorji, l\ik wyrobiony parobek, wróciwszy 
do domu , będzie ży-vą dla innych nauką, i pra­
ktycznie nie jedno ulepszenie przeprowadzi. Mó­
wca powołuje się na przykład księcia Adama Sa­
piehy, który wykształciwszy się w Anglji prakty­
cznie , kiedy z powrotem do kraju chciał zapro­
wadzić u siebie ul( pszone narzędzia

już po części przeprowadzone. Kurs nie jest 
koniecznie trzechletni. Cjas trwania jego zależy 
od przygotowania ucznia, od jego uzdolnienia, od 
uznania, czem może być; tek nawet statut szkoły 
opiewa. A i co do nazwy szkoły, to mylnie ją tu 
nazywano tylko szkołą parobków — ona się urzę- 
downie nazywa „szkoła parobków i dozorców" — 
i tem też jest w istocie. Prze*-iw uwzględnieniu 
życzeń p. Hubickiego w innych, nowych zakła­
dach, nic mieć nie można — to też uwagi jegu 
i p. strzeleckiego należy poruczyć komitetowi do 
zbadania i uwzględnieni*, prz] wypraeuwanib pro- 
gruniu.

Hr. E r u k o w ie e k l  podnosi raz jeszcze, iż 
szkoła niższa dublańska jest właściwie szkołą do­
zorców i ekonomów — przekonał on się sam. że 
uczniowie jej mogą rejtstra prowadzić. Więcej ta­
kich szkół nie potrzeba — czego najlepiej dowo­
dzi fakt, iż w Dublanach nie ma więcej nad 16 
uczniów. Gdyby uczuwauo tę większą potrzebę, to 
pewno więcejby tam posyłano,

Sprawozdawca p. 1’ a e k o w s k '  zajmuje ści­
śle toż samo stanowisko, co p. Abrahamowicz, 
wykazuje, że układanie planu nie może być atry- 
bucją walnego zgromadzenia, które musiałoby się 
zgubić w sztzegułach, i rozprószyć swą uwagę na 
takie przedmioty, które tylko w szczuplejsze^ gro­
nie dadzą się pomyślnie załatwić. Zgromadzeniu 
przypada orzec zasadę — ta zaś objęta jest wnio­
skami komitetu — które też, w stylizacji nieco 
odmiennej od wczorajszej, do przyjęcia zaleca

Wnioski — w brzmieniu wczoraj przez nas 
podanem — przyjęto prawie jednogłośnie

1’. Bolesław A u g u s t y n o w i c z  przedłożył 
sprawozdanie w przedmiocie założenie składów 
zbożowych we Lwowie na dworcu kolejowym. 
Sprawą tą zajmuje się Towarzystwo gosp. już od 
lat kilku. Zwołana ankieta oświadczyła się sta­
nowczo za korzyścią założenia takich składów, 
które przyczynią się niezmiernie cLo ożywienia o- 
brotu handluwego ziemiopłodami, za pomocą zali­
czek wydawanych na ziemiopłody w składach rze­
czonych w formie tak zw anych listów w a r a n t o- 
w y c h, jak to się dzieje za granicą. To obszern >m 
wyłuszczoniu celu i korzyści podobnych składów, 
tudzież całego toku sprawy, objaśnił referent, że 
składy podobne nie powinny być zakładane ani 
przez bank austro-węgierski mb jakikolwiek inny, 
ani przez żadne Towarzystwo prywatne akcyjne, 
a to dla tego, aby korzyści z nich nie były wy­
zyskiwane przez kogokolwiek. Aby te składy od­
powiedziały celowi, i przyniouły obrotowi handlu

magazynów dzisiejszych, aby równocześnie i składy 
na zboże warintowane pobudowała. Kolej jednak, 
nie uwzg.ędniła wazwania, albowiem nie miała 
w tem swego interesu. Zakończył p. Gubrynowicz 
ponownem zapewnieniem, że tak Rada miejska m. 
Lwowa, j ikotcż i Izba handlowa nie zaniedbają 
niczego, aby dowieść, że Lwów jako stolica kraju 
pojmuie swe znac-enie, i nietylko nie przeszkadza 
rozwojowi gospodarstwa i dobrobytu kraju, nie 
myśli wyzyskiwać prowincji, ale przeciwnie ręka 
w rękę z nią postępuje.

Hr. Ą r u k o w i « « k i  m i  je ważność i poży­
tek składów ibożuwych; ale ftis widni możności 
założenia k h  w tej jffficse uLwlfe. Na m  pobrzi ba 
kapitelów na tonie procentu uzyskanych. Takich 
kapitałów dzisiaj nie ma. Bank a iDcro - węglowi 
nie da na tani prucent. Potrzeba zatem z założe­
niem składów zatrzymać się, dopóki nie wejdzie 
w życie zawiązujące się obecnie w Lwowie oby­
watelska Towarzystwo handlowo - Komisowe, tu­
dzież bank k r a j o wy ,  — Wówczas Rada miejska 
i ędzie miała otworzone sobie źródło Unieg« kre­
dytu, i będzie mogła przystąpić do dzieła, które, 
/szjdłszy w życie, stenie się podstawą wzrosui 

handlu zbożowego i podniesienia goopodarstwa 
krajowego.

Hr. Stanisław D z i e d u s z y c k i  wzywa pana 
Gubrynowicza, aby zajął się przyspieszeniom tej 
od trzynastu miesięcy w magistracie zalegającej 
sprawy, cd jej załatwienia bowiem zależy, czy oę- 
Izie nadal handel zbożowy we Lwowie lub nie. 
Bez tego będą zmuszeni gospodarze wiejscy, jak 
to się i dziś dzieje, sprzedawać zboże swe po 
większej części kupcom prowincjonalnym, którzy 
jako komisjonerzy kupców zagranicznych wyzy­
skują producentów, i główną część korzyści dla 
siebie ciągną.

P. u  l b r y n o w i c z  w odpowiedzi poprze 
■lnini mowcom podnosi korzyści, jakieby wynikły 
dla gospodarz/ wiejskich, gdyby w skład Izby 
band mej weszła takżę r e p r e z e n t a c j a  s t a n u  
r o l n i c z e g o ,  obywateli wiejskich. Izba handlowa 
składa się obecnie z samych kupców i przemy­
słowców, nie> znających dokładnie stosunków rol- 
nWjrch, gospodarskich, «*k, i i  w sprawach odno- 
ożących się do tychże stosunków naiczęjcie.1 rnu- 
» ą  dopiero po ł i Izbą zasięgać wiadomości. Roz­
szerzenie reprezentacji stanu rolniczego w Izbie

P. H u b i c k i  uskarżając się na rozmaitą wy­
sokość opłaty przewozowej na rożnycn stacjach 
kolei i uwzględnienia czynione za staraniami ró­
żnych pośredników, wniósł o wyjednanie tej zmia­
ny, aby na wszystkich stacjach towarowych przyj­
mowano zboże do przewozu według taryfy na ró­
wną stopę obliczonej.

P. S t a r o w i e j s k i  wniósł, aby regulację 
taryf co do wewnętrznego obrotu oprzeć na ró­
wnouprawnieniu wszystkich interesowanych.

Pp. H a u s n e r  i S c h e l e n b e r g  objaśnili — 
że przewożący większe transporta słusznie żądają 
wyjątkowego zniżenia dla nich opłaty przewozo­
wej Pocżełn przystąpiono do głosowania. niosek 
a r a y  o z d t w ę y  uchwalano jednogłośnie wraz z 
wnioskiem H a Ukt o r W i poprawką hr. K r a k  o- 
wi eeki ego' przyj ę t o przez sprawozdawcę, ażeby 
rząc przy wydawaniu konce^yy na koleje, zastrze­
gał sobie wpływ na stanowienie taryfy.

Wnioski pp. H u b i c k i e g o  i S t a r o w i e j ­
s k i e  g o  upadły. Wniosek p. G u b r y n o w i c z a  
jako Ttiełączący się ściśle z przedmiotem taryf ko- 
lejowych ma być uważany jako wniosek samoi­
stny.

Sprawozdanie prof. Piłata będzie według o- 
świadczenia sprawozdawcy drukiem ogłoszone.

Nastąpiły wybory:
Wybrani Prezesem — głosujących 60 — ks. 

Adam S a p i e h a  56 głos cmi, I. Wiceprezesem 
głosujących 61 — Dawid A b r s h a m o w i c z  84 
głosów. Gr o s s  25 głosów. II. Wiceprezesem gło­
dujących 47 — Bolesław A u g u s t y n o w i c z  44 
Komitet: Piotr Gr oss ,  Otto H a u s n e r ,  Teodor 
E u l c z y c k i ,  dr Emanuel Ko ń s k i .  Albin 
R a y s k i ,  dr. Tadeusz S k a ł k o we k i . ,  Zygmunt 
S t r u s i e w i c z .

Zgromadzenie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

W obecności 57 delegatów zagaił zgromadze­
niu Towarzystwa prezes Badr nadzorczej — po 
cit m zebrani wybruli przez akkmację przewndni- 
cr-ąnjm JEk«: Kazimierza hr, Krasickiego Jako 
przewodniczący w Dyrekcji odczytał on sprawo­
zdanie z czynności Towarzystwa za r. 1878. Ze 
sprawozdania tego wyjmujemy co ważniejsze:

handlowej przyniosłoby wiele korzyści gospodar- z  końcem grudnia 1877 było wydanych 5°/0 
stwu wiejskiemu, i przyczyniło się do wyjednania pożyczek ne podstawie Loczynu podatkowego, wy-
w banku austro - węgierskim kredytu gospodarzom 
wiejskim.

Po zakończeniu powyższej dyskusji oświad­
czył przewodnicząc;, że sprawa składów zbożo­
wych została przedłożoną obecnemu zg.omadzemu 
jedynie dla wyświecenia całego jej przebiegu i obe­
cnego stanu; że zatem nie ma żadnych w tym 
przedmiocie nowych wniosków do uchwalenia, Po- 
czem wezwał prof. lilata, aby przedłożył sprawo­
zdanie w przedmiocie u r e g u l o w a n i a  t a r y f  
p r z e w o z u  z b o ż a  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j ­
s k i ch .  Prof. Piłat w długiem ajbardzo szczegóło­
wo opraćowanem na danych statj stycznych opar­
łem sprawozdaniu, wyłuszczył najprzód stosunek 
i wpływ wysokości tar] f przewozowych na obrót 
handlu ze stanowiska ekonomicznego, powołując

mierzonych na 5()4 hipotekach, ogółem w sum e 
9,701.4i)U z lr., e t ]  ch odpada 18 hipotek i  sui aą 
pożyczkową 882.200 z łr ., które to hipoteki dla u- 
zyskania większej pożyczki, p.zej przysięgłych de- 
taksatorów w r. 1878 na żądanie "łaśeicieli osza­
cowane zostały. Dalej odpadają % hijoteki z sumą 
pożyczkową 49.400 złr., których właściciel z To' 
warzrstwa wystąpił, a w r. 1878 otrzymał nov „ 
pożyczki, na podstawie nowego pomiaru 381.6u0 
rłr , pozostaje przeto z kuńcem grudnie, 1877 r. na

Eodstawie iloczynu podatkowego na 484 hipote- 
ach w zmierzonych i wydanych pożyczek, wła­

ściwie 9,319.800 złr., zaś na podstawie oszacowa­
nia przez przysięgłych detaksatorów 20,218.300 złr. 
W r„- 1878 wydano na podstawie iloczynu podat­
kowego na 29 hipotek 750.400 złr., a na podsta­
wie oszacowania przez detaksatorów na 83 hipo-

z początku
rozbijał się o brak sił wykonawczych i roboczych,
ale z właściwą sobie energią sam sobie wyrobił r   ...............................  utJlu,uvvl UttUUiU
dzielnych parobkow, którzy potem byli .vy loruyrm • ziemiopłodami rzetelną korzyść jedynym środkiem 
wykonawcami, i następnie mnych uczyli. A zatem: j 6dti ażeby je założyła gmina m. Lwo a. W M ie­
nie w mieście lecz na wsi zakh dać takie szkół], dmU) w Peszcie, podobne składy założone są także 

iść przeważnie w kierunku praktycznym. przez tamtejsze gminy. Referent wykazuje, że
P . A h r a h a m o w i c z .  pragnąc głos zabrać, gmina m. Lwowa nietylko nie poniosłaby straty, 

ustępuje krzesła prezydjalnego p. B o l e s ł a w o -  nietylko że koszta założenia takich skład iw wró- 
w i A u g u s t y n o w i c z o w i  — który przed- ciłyby się w biegu czasu sowicie, ale gmina m. 
stawia zgromadzeniu bardzo miłego i pożądanego Lwowa miałaby skutkiem założenia tych składów, 
gościa w osobie prezesa g ó r n o s z  ą j k i e s  o znaczne zyski, albowiem według ścisłego oblicze- 
Towarzjstwa rolniczego w Bytomiu, p. l ’ r z y n i- nia 5U.000 cetnarów zboża na składach opłaciłoby 
c z y ń s k i e g o. . . .  . : jużj koszta. Towarzystwo gospodarskie wniosło

P. H u b i c k i  w przemówieniu p. Btrzele- zatbm w tym względzie j e s z c z e  d n i a  1. lut e-  
ckiego i we wczorajszej dyskusji, widzi uprawne- g 0 r. 1878 rnemorjał do Rady mieiskiei ' wsze- 
nie swego wniosku co do dw uletmego kursu szko- IjJjo dotąd na wezwanie \ zecrone żadnei nie o- 
ły paiobków. Popiera un myśl poprzedniego mu-.trzymało odpowiedzi, z którego to powodu idaie 
wcy, aby po p ią c h  tworzyć .takie szkoły, nie zga-: &  Rada miejska m, Lwowa nwm/ychy]
dza się jednak, aby powierzano uczniów wyłącznie je8t temu zamiarowi.
t y l k o  oficjalistom. Zauważył on, że różne śą opi-. p. G u b r y n o w i c z  jaku radny m Lwowa 
lije co do zadania istniejącej nizszej szkoły wDu-'odpiera zarzut, jakoby Rada. miejska m. Lwowa 
blanack: jedni chcą z niej mieć paro ik inni U yła nieprzychylną projektowi o którym mowa. 
ekonomów. Ozyż nie moznaby szkoły tak urządzić, miejska nie odpowiedziała i nie moe-ta 0(j
a b v  p o  pierwszym roku wyszedł z mej dobry pa-  p -

y J  f j  lmrc wvofiłrf»7,vł no wylrfiKzfal.robek aby dwuletni kurs yystarczył do wykształ­
cenia’ dobrego nadzorcy robót, trzechletni za« wy 
kształcił włodarza, ekonoma! Wszak nadzorca musu 
posiadać całą wprawę parobka i być więcej od 
niego rozwiniętym -  a efcnonf mieć wprawę i 
wiedomości tamtym obu potrzebne, a nam i pe- 
wnt teoretyczne wiadomości gospodarcze, W tom 
stanie rzeczy, szkoła czyniłaby zadość w wch- 
stronnym potrzebom, jej wyrób — jeśli można 
tak powiedzieć — nie byłby; zbyt drogim uwagi 
te powmienby komitet pod ścisłą wziąć rozwagę i 
wspólnie z Wydziałem krajowym odpowiednio 
zmiany zarządzić.

E  A b r a h a m ó w  i c, z zabiera głos, aby dać 
wyjaśnienia, któro mogłyby dyskusje do pozyty­
wnych doprowadzić wyniku w. Przedmiotem obrad 
jest wniosek komitetu, zmierzający do orzeczenia,

powiedzieć na wezwanie Towarzystwa gospodar 
skiego w tej sprawie dla tego po prostu, że o tem 
wezwaniu d o t y c h c z a s  n i c  n i e  wie,  albowiem 
znajduje się ono jak z tego widać,' j e s z c z e  w 
magistracie. Pochodzi to z toku manipulacji, gdyż 
wszystkie sprawy i podania przechodzą najpierw 
przez biuro prezydjalne, następnie ióą dc birn 
magistratualnych nim się dostaną do Rady miej­
skiej. Otóż wezwanie 'towarzystwa gospodarskiego, 
o którem mowa, nie weszło dotychczas do R«.dy 
•nieiskiej. Rada nie odpowiada za biura magi- 
stratualne. Zapewnia jednak p. G u b r y n o w i c z ,  
że skoro podanie to weidzie do Rady miejskiej, 
będzie ono jak najprzychylniej załatwione. Przy­
pomniał też jako członek Izby aandlowej, że Izba 
ta już u latach 1S71 i 1872 udawała się na wnio­
sek p. Filipa Hochfelda ,do kolei Karola Ludwika, 
wówczas gdy ta zabierała się do murowania swych

się na sten rzeczy w różnych krajach, rozenrał^ 
poszczególnie taryfy różniczkowe handlu przewo-'tek 2,588.900 złr. Ogółem więc na 1045 hipotek 
zowego na kolejach galicyjskich, skutkiem których wydane pożyczek 5°/0 w sumie 32,877.400 złr, w. a. 
p rzew ó z  zboża z za kordonu rosyjskiego przez Ga­
licję na targi europejskie mniej kosztuje, niżeli 
pizewóz na >eż same targi zboża galicyjsLieg r — 
przeszedł nabtępnie całe dzieje pod ;jmow anych od 
loku 1859 usiłowań ze strony Towarzyst a gosp.,
Izb handlowych, tudzież władz krajowych o uzy- 
bkanie dla zboża galicyjskiego ulg w taryfach 
przewozowych kolei galicjjskEh; wykazeł właści­
wości i SKutki spółzawodiiictwa różnych kolei, 
wpływającego na stanowienie i zniżanie t »r>f prze­
wozowych, wreszcie wpływ, jaki ustawodawstwo 
i rząd la mocy warunków koncesyj kolejowych 
wywrzeć może na zmianę i regulację taryf prze­
wozowych, poczem przedłożył zgromadzeniu imie­
niem komitetu, następujący wniosok:

„Poleca się komitetowi: Wnieść w imieniu
R. 0. do wys. rządu piośbę :

I. aby wpłynął na zgodne z interesami eko- 
nomicznemi kraju uregulowanie taryf na kolejach 
galicyjbkieh, mianowicie na zmiany taryf protegu­
jących dowóz obcych płodów rolniczych na targi 
wewnętrzne monafcbji, tudzież na zmianę taryf 
stwarzających dla przewozu zagranicznego pro­
duktu ceny niższe, niż tenże produkt na innej 
drodze miałby opłacać;

II. aby w. rząd poczynił kroki potrzebne dla
uzupełnienia południowej linji kolei galicyjskich
w kierunku od zachodu na wschód i zastrzegł
sobie najszerszy wpływ na taryfy tej kolei."

P. P s z e n i c z y r s k i  z Bytom^.. naSzlązku 
pruskim, zaproszony jako gość na zgromadzenie, 
zabrał głos o różnych stosunkach gospodarskich 
tamtejszych, ale przedmioty przezeń poruszone nie 
odnosiły się do będącej na porządku dziennym 
sprawy kolejowej. _ .

P. H a u s n e r  zgadzając się ẑ  wnioskiem 
sprawozdawcy, wniósł doń uzupełniającą popra­
wkę, podobną do wniosku swego,, uczynionego w 
sejmib podczas rozprawy o zaprowadzeniu języka 
polskiego na kolejach żelaznych, następującej o- 
snowyt

Wezwać polskich członków radzawiadowczych 
kolei galicyjskich, abj swym wpływem poparli 
wniosek przez komitet Towarzystwa gospodarskie­
go da rządu wńeghjdem tafyf kolejowych wystteo- 
wane.

S p r a w o z d a w c a  przyjął tę poprawkę, lubo 
wj raził powątpiewanie w jej skuteczność.

p. G u b r y n o w i c z  postawił następujący 
wniobek, odnoszący się do dawnego jego przemó­
wienia:

„Poleca się komitetowi, aby w jak naikro.- 
szym czasie postarał się na właściwej drodze o 
bwoją reprezentację stałą w łonie Izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie, Krakowie i w Bro­
dach.”

Pożyczki te poprzedzone są hipotecznie: a) 
przez resz.y pożyczek w listach zastawnych 4u/0 
poprzednio udzielonych 5,650.977 z łr., a) przez in­
ne ciężary przeważnie gruntowe 775.584 złr.

Z wykazan ij przeto wartości Hipotek wyczer­
pano przez Towarzystwo i poprzedzające ciężary 
- - razem 3y.31)3.961 ”łr. czyli 46.U4'70 wartości. 
Ustawy dozwalają dojść do połowy tej wartości.

W zastępstwie zaciągających pożyczki w roku 
1878 zrealizowane, spociła dyrekcja: aj resztę po- 
życzes poprzednich 4n/0 23.829 złr.; b) obcych 
cjężarow 276.575 złr.; razem 300 404 złr.

Od zawiązania Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wydano pożyczek: a) 4°/0 23.416.755 
z łr ., 5°/0 82,926.800 z łr., razem 5b,343.555 złr., 
i ty leż puszczono w obieg listów zastawnych.

Z powodu zaległości do końca r, 1877 wypo­
wiedzianych kapitelów było 301, wystawień na li­
cytację 186, sprzedaży hipotek 21; w roku 1878 
wypowiedzianych, kapitałów było 41, wystawionych 
ni licytację 17, sprzedaży hipotek 1.

Czynsz gmachu Towarzystwa wynosi 26.340 
złr., & po strąceniu kosztów reperacji 1825 złr. 6 
ct., tudzież kosztów zarządu i utrzymania 1255 
złr. 41 c t,; razom 3080 złr. 47 ct. Byłoy czysty 
dochód z gmachu 23.259 złr. 53 ct. Z tego pobrał 
skal u państwa 11.321 złr. 60 7, ct. Tozostało dla 
Towarzystwa 11.937 złr. 9:2V* ct., czyli 51.33°/#.

Według wyniku zarządu wynosi przychód To­
warzystwa 160.512 złr. 56Vj ct, W yaatki zaś 
124.374 złr. 71*/, ct. Od tego strąciwszy podatek: 
dochodowy 14.186 złr. 96 % c t., stęplowy li .440 
złr. 6 c t., z gmachu 11.321 złr. 6 0 /, et.; razem 
36.948 złr. 63 ct. Pozostaje rzeczywisty wydatek 
Towarzystwa 87.426 złr. 8 ct. Przeto czysty wpływ 
73.086 złr. 48'/, ct., wykazan, więc oszczędzona 
suma 36,137 złr. 85 ct, wynosi 49.457„, czystych 
y pływów, z których 50 .ó£  0 pobrał rząd. W ro­
ku zes7ł j in  wypadało ns rzecz Towarzystwa 51.7%, 
zaś na rzecz skarbu 48.3%, a więc pobory fisku­
sa wzrobły więcej niż 0 2%.

P. W ł t d y s ł n w  K r a m s k i  imieniem ko­
misji rewizji wnosi, udzielić dyrekcji absolutorjum 
za r. 1878. wyrazić jej zupełne uznanii, a oraz 
p rz y z n a ć  fundusz dyspozycyjny 1500-z ł. na zapo­
mogi dla urzędników.

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  imieniem ko­
misji rewizjjne przedkłada projekt regulaminu dla 
Jieromadzeuia delegatów. Rozprawę nad tym pro* 
jOktem odroczono do następnego posiedzenia.

Uięzary. poprzedzające pożyczki Towarzystwa, 
mogły wynosić 1!x0 część hipoteki.

P. P o g o n o w s k i  wnosił, aby tę cyfrę pod­
nieść na */5. Przeciw temu to wnioskowi oświadcza 
się stanowczo d y r e k c j a ,  a w zgodzie z nia_ i 
i komisja rewizyjna przez usta swego spraw ozduwcy
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p. F r a n c i s z k a  J a s i ń s k i e g o .  Wnosi on prze;-1 
scie do porządku dziennego — bo gdy zaległości 
i egzekucje się mnożą, przy licytacjach wierzytel­
ność Towarzystwa jest częstokroć daleko większą 
od pierwotnej pożyczki, a ekstrykacja ewentualna 
nastręcza wiele trudności. Zresztą przy ciągłych 
plóbach do zmiany statutu teraźniejszy prąd ni­
welacyjny mógłby pozbawić Towarzystwo pewnych 
przywilejów, jak np. prawa prowadzenia egzekucji 
politycznej itp.

Wniosku p. Pogonowskiego bronił sam tylko 
wnioskodawca i br. Brunicki, przywodząc wzglę­
dy ułatwienia interesantom pożyczek' w Zakładzie 
Towarzystwa, czemu owo postanowienie §. 33 stoi 
znacznie na przeszkodzie.

Ze strony dyrekcji * zabierał dwukrotnie głos 
p. Eussocki, jakoteż p. Pajączkowski, wykazując, 
że wypadki, które ma na oku p. Pogonowski, są 
nader rzadkie, a dla wyjątków nie należy zmie­
niać ustawy. P. Abrahamowiez, przychylał się do 
zdania dyrekcji. uznając za szczególnie ważny 
wzgląd na wrażliwość giełdy. Eeprezentant rządu 
p. Podlewski poparł argumenta dyrekcji, przypo­
minając, że przy egzekucjach majątków ziemskich. 
wszeDae należytości rządowe mają i lak pierwszeń­
stwo przed sumami innemi, a fiskus bardzo często 
lu t  w położeniu, likwidować nawet 10-letnie za­
ległości podatkowe, przez co powiększa się pro­
cent ciężarów, poprzedzających pożyczkę Towarzy­
stwa tak, iż rzeczywiście zachodzi nie Bezpieczeń­
stwo zepchnięcia jej na drugą połowę wartości 
hipoteki.

Sprawozdawca Jasiński nadmienił w końcu, 
że dla Towarzystwa decydującem powinno być 
przekonanie, iż listy Towarzystwa są prima loco 
intabulowane. Przyjęcie wniosku p. Pogonowskiego 
zwiehnęłoby niezawodnie stopę kursową. Zgroma­
dzenie znaczną większością uchwaliło przejść do 
porządku dziennego.

Na posiedzeniu z 21. b. m. przystąpiono do 
obrad nad projektem regulaminu ola ogólny en 
zgromadzeń, wypracowanym przez komisji; rewi­
zyjną. Begulamin z 22 paragrafów złożony, nie 
wiole gią różni od obowiązujących zazwycząj re­
gulaminów dla liczniejszych ciał obradujących. 
To też nie podajemy go tutaj ani pow tarzamy 
rozwlekłej nad nim dyskusji, a zapiszemy tylko, 
iż opuszczono z projektu §. 14. „w jednym i cym 
samym przedmiocie obrad, jednemu dolega 
więcej niż dwa razy mówić nie wolno. “ Upuszcze­
nie tego postanowienia naraża znuwu zgromadze­
nia Towarzystwa na rozwlekłe rozprawy, na które 
zawsze tyle czasu marnowano.

Następuje sprawozdanie Dyrekcji o wniosku 
p. Karola Hubickiego. Wniosek ten opiewa:

Low. kred. ziem. otwiera IV' okres listów za­
stawnych, przy którym przystępujący do Towarzy­
stwa tworzą dla siebie, i dla swego okresu fun­
dusz rezerwowy w ten sposob, iż pierwsze dwa 
lata składany szósty procent na umorzenie, pobie­
ranym będzie do funduszu rezerwowego.

Fundusz rezerwowy wzmagać się będzie: z 
fruktyflkacji swujej, z fruktyiikacji z góry półro­
cznie opłacanych prowizyj. z procentów zwłoki i 
z innych dochodów przypadkowych. Fundusz re­
zerwowy .ego okresu jest własnością stowarzyszo­
nych. Przypadająca każdemu z nich część kapi­
tału, uważaną jest jako ubezpieczenie ze bowiązań 
przyjętych przez Towarzystwo i przechodzi łącznie 
z prawem własności dóbr, na nabywcę tychże dóbr 
ziemskich. Normalną wysokość funduszu rezerwo­
wego, ustanawia się na */u część wszystkich w 
tym okresie ubezpieczonych wierzytelności. Po zu- 
pełneoL umorzeniu pożyczki tego okresu, właściciel 
dóbr, z jnorego hipoteki pożyczka zostaje wykre­
śloną, ma prawo żądać, aby jemu, lub .omu z 
porządku hipotecznego przypadać bidzie, wydzie­
loną została z ogólnego funduszu rezerwowego te­
goż okresu taka suma, jaka wypadnie ze stosunku 
wykreślonej z hipoteki sumy, do ogólnej sumy 
wszystkich ns rzecz Towarzystwa zapisanych wie­
rzytelności tego okresu. Stowarzyszeni tegoż okresu, 
nie mają prawa rozkładania pożyczki na nowy 
przeciąg lat, jak to dozwala §. 28 statutu. W trze­
cim roku i w następnych" latach po zaciągnięciu 
pożyczki, cala ilość upłacona na umorzenie musi 
być użytą na umorzenie listów zastawnych U- 
morzeme listów zastawnych tego okresu ma być 
dokonane przez wykupno po kursie bieżącym. do­
póki listy zastawne nie dojdą do wartości nomi­
nalnej. Przy wartości nominalnej tych listów, 
umorzenie odbywać się będzie p.zez losowanie 
lub wypowiedzenie. Po umorzeniu wszystkich li­
stów zaeuwnyi h tego okresu, ustaje opłata, i sto­
warzyszeni dzielą się pozostałością funduszu rezerwo­
wego. Czas trwania okresa oznacza delegacja na 
wniosek dyrekcji, nie może on jednak przekraczać 
lat 10. Okres poprz- dni nie zamyka Bię, i wolno 
przystępującym do Towarzystwa przystępować we­
dle życzenia do poprzedniego okresu trzeciego, lub 
czwaitogo, nowo otwartego.

Dyrekcja zaś wnosi przejście do porządku 
dziennego. Motywów w uiosków p. Hubickiego, tu­
dzież dyrekcyjnego nie powtarzamy, były one bo­
wiem już poprzednio w „Dzienniku14 ogłoszone. Na 
odczytaniu sprawozdania Dyrekcji o tym wniosku 
zamknięto pierwsze posiedzenie.

Drugie odbyło się dnia 22. b m. — a rozpo­
częło się ogłoszeniem rezultatu wyboru rewizyjnej 
komisji — w której skład weszli ponownie pp. 
Abra hamowicz Dawid, Bohdan Hipolit, Hubicki 
Karol, Jasiński Franciszek, Kraiński Władysiaw, 
Szumańczowski Ludwik i Żurowski Teofil.

Dyrektor p. P a j ą c z k o w s k i  odczytuje list 
dyrektora p. Pilińskiego Konstantego, zawiadamia­
jący delegację, iż w skutek zmiany familijnych 
stosunków zmuszonym jest złożyć mandat. Sku­
tkiem tego postawiono na porządku dziennym wy­
bór nowego dyrektora na dwa lata. P. S z u m a ń- 
o z o w s k i  jednak przedkłada wniosek 35 delega­
tów, ażeby wybór ten odroczyć do następnego ro­
ku. W dłuższem przemówieniu wykazując Mielką 
ważność stanowiska dyrektora, a więc i wyboru, 
który ma być dokonanym, sądzi, iż nie można 
tej sprawy tak pospiesznie załatwiać, lecz n a leży  
pozostawić delegatom cana do dokładnego zasta­
nowienia się nad osobistościami kandydatów. In­
nego jednak zdania jest komisarz rządowy p. Po­
d l e w s k i  Edwa. d, nie z merytorycznych lecz sta­
tutowych względów. Według niego jtarat dopu­
szcza zastępstwo dyrektorów tylko póty, póki po 
rezygnacji jednego z nich nie zbierze się zgroma­
dzenie delegatów. Gdy iodnak p. Piliński przed sa­
mem zgromadzeniem ustąpił, gdy statut wymaga 
skompletowania Dyrekcji nie zastępcami, lecz rze­
czywistymi dyrektorami — przeto należy przystą­
pić już teraz do wyboru. Te uwagi jednak nie 
przekonały delegatów, widocznie do wyboru nie 
przygotowanych, i wniosek p. Szumańczowskicgo 
utrzymał się.

Z porządku dziennego przystępuje zgromadzę*
do obtąd Md wnjoiklam p. Hub i ck i ego ,

Wnioskodowca w bardzo długiem przemówieniu * de“ sułtańskie. W  irade tern sułtan rozkazywał 
stara się odeprzeć zarzuty Dyrekcji, której zarzuca ministrom zebrać się niezwłocznie na radę mini- 
zb/tek konserwatyzmu, zanadto lękliwe trzymanie sterjalną, albowiem on, sułtan, nie chce brać na
się już utartych dróg, chociażby nowe były o wie 
le lepsze. Zawsze Dyrekcja przeciw wszelkim wnio­
skom o zmianę statutu oponowała', strasząc, iż in­
stytucja straci na zaufaniu, jakie na zasadzie do­
tychczasowych statutów zdobyła, iż kurs listów 
spadnie itp. Gdy jednak zmiany dokonane zosta­
ły, obawy te okazały się płonnemi, ani instytucja 
sama, ani kurs listów nie poniosły szkody. Jest 
on przekonany, iż wniosek jego podniesie kurs li­
stów, wzmoże zaufanie do zakładu, a tem samem 
warunki pożyczki uczyni dla dłużników mniej u- 
ciążliwemi niż dzisiaj, kiedy na różuicy kursu tak 
znaczne ponusi straty. W stosunku do ilości po­
życzek fundusz rezerwowy jest za mały — jego 
wniosek zmierza do szybszego zmnożenia rezerwy, 
a to nie może pozostać bez korzystnego wpływu 
na kurs. Zaś pizyznając dłużnikom udział w fun­
duszu rezerwowym, którego dziś nie mają, tem 
samem neutralizuje, a przynajmniej zmniejsza stra­
tę na kursie. Zresztą nie żąda on uchwalenia swe 
go wniosku już na togurocznem zebraniu, ale 
w obec odmownego sprawozdania Dyrekcji żą 
da wy buru osobnej komisji z 5 członków, któraby 
wniosek jego obadała i na przyszłuroeznem zgro 
madzeniu zdała sprawę

P. Ż u r o w s k i  mniema przeciwnie, że fun­
dusz rezerwowy, w którym dłużnicy mieć będą 
udział, niu jest właściwie żadnym funduszem re 
zerwowym. i że nowe listy p. Hubickiego nie będą 
mieć kursu — gdy dla kursu ich według dotych 
czasowego statutu obecny rezerwowy fundusz jest 
aż nazbyt wystaiczającym.

P. P o g o n o w s k i  obcina wniosek p. Hu 
bi( kiego tak, że właściwie nic z niego nie zo 
staje — i tak obcięty chce mieć odesłanym do 
komisji.

Dalsza dyskusja, w której przemawiali za 
wnioskiem p. Hubickiego pp. Starowieyski, Łodyń 
ski i sam wnioskodowca — przeciw zaś pp. Żu­
rowski, Kraiński i Bussoeki — nie wydobyła wła­
ściwie żadnych nowych a istotnych momentów 
Uchwalono w końcu wniosek p. Hubickiego ode­
słać Jo komisji — a dalszą kwestję, czy do re­
wizyjnej czy do specjalnej, po rozwlekłej rozpra­
wie rozstrzygnięto w imieunem głosowaniu na 
rzecz specjalnej komisji, do której wybrani zostali 
pp. Auguotynowisz Bolesław, dr." Brzeski, Hubicki 
Kraiński Władysław i Pogonowski.

Na czem obrady zamknięto.

W prawy z a g r a n ic z n e .
Zgromadzenie notablów w Tymowie.

Korespondent Now <wj Wremienie przesłał o 
zjeździe delegatów i dygnitarzy różnych na zgro­
madzenie do jyrnowy, następujące dwa tele 
gramy :

„Tyrnowa, czwartek, 20go lutego o 11. go- 
dziuit wieczorem: Przybył iu dziś książę Dundu- 
ków. Daleko przed miastem spotkał go ogromny 
tłum ludu. Przy wjeździe do miasta, metropolita 
Klemens powitał go mową, puczom prezentowała 
się deputacja turecka. W soborze witał księcia 
Anfim, eksarcha bułgarski.

Zapał Bułgarów nie do opisania. Na całej 
drodze którą z Sotji jathał komisarz rosyjski, 
wszędzie go witano entuzjastycznemi okrzyki za- 
sypując powóz oliwnemi ruszczkami, i puszczając 
z dachów białe gołębie z nałożonemi na szyjki 
wiankami z kwiatów . Dzień dzisiejszy, był istotnie 
dniem uroczyście świątecznym; wszyscy w od 
świętnych szatach narodowych, na wszystkich do­
mach powiewają chorągwie, na wszystkich balko­
nach rzucone dywany różnobarwne, a gdzie spoj­
rzysz, tam koniecznie herby i litery początkowe 
imienia imperatorskiego domu rosyjskiego. W  tej 
chwili gdy telegrafuję, już późny wieczór; rzę­
sista iluminacja wszędzie: nie ma sklepiku lub le­
pianki, któraby nie była oświetloną; cała ludność 
miasta wysypała się na ulice; przyjezdnych z stron 
dalekich mnóstwo. Dzieci tworzą chóry i śpiewa­
ją pieśni. Owacjom najrozmaitszego rodzaju, nie ma 
końca. Czynią owacje bezustanne każdemu napo­
tkanemu deputov, anemu jak również każdemu Eo- 
sjanowi, baz różnicy stopnia, z równym zapałem i 
serdecznością. Jest coś pudniosłegu w tej uroczy­
stości.

Pozajutro, w sobotę d. 22. om., książę Don- 
auków po nabożeństwie w soborze, osobiście o- 
iworzy uroczyście pierwsze posiedzenie zgromadze­
nia notablów. Wszyscy deputowani stawili się 
bez wyjątku co do jednego ; oprócz nich przyje­
chało dużo ibywateli bułgarskich ze wschodniej 
Eumelji, z Tesalji ,i MaCedonji. Odbyli już kilka 
posiedzeń przedwstępnych w celu porozumienia 
się. Dwa się formują stronnictwa; ledno, ażeby 
za pomocą spokojnej i nie wychodzącej z granic 
prawa manifestacji zaprotestowawszy przeciw 
traktatowi berlińskiemu, ogłosić natychmiast połą­
czenie wschodniej Eumelji z księstwem bułgar- 
skiem, drugie, chociaż również uznające niezbędną 
konieczność wskrzeszenia Bułgarji w granicach o- 
kreślonych traktatem sanstetańskim, radzi zacze­
kać z tą sprawą.

Lud z ukosa i z niedowierzaniem spogląda 
ne komisarza tureckiego, Pertefa effendiegu, który 
przybył do Tyrnowy w ton arzystwie konsula an­
gielskiego. pana Pelgrawe.

Konstytucja bułgarska, napisaną była po czę­
ści na wzór aerbsk ej, a po części belgijskiej, w 
jjzyku rosyiskim. Tłumaczenie jej na język buł­
garski, zostało już wydrukowane i jutro zostanie 
doręczonem wszystkim deputatom Pomiędzy ni­
mi znajduje się iwmiu tureckich obywateli ziem 
skich i jeden duchowny turecki, mufti widdyń- 
sk ; rabin z Sofji również jest członkiem zgro 
madzenia.

Piątek 21. lutego: Dziś z rana książę Don- 
duków przyjmował deputację ud Bułgarów i od 
duchowieństwa. Vv mowie, mianej do tych depu- 
taeyj, książę przekonywająco radził deputatom po­
zostać na gruncie traktatu berlińskiego. Jutro na­
stąpi otwarcie zgromadzeni. Będę telegrafować i 
pisać.14 ___________

P t i f i u n i t  urmkt&tn tv « tk o > ro iy jik li |o
Korespondent Nowawo Wromeni będąc urzę­

dnikiem poselstwa rosyjskiego w Konstantynopolu, 
w następujący sposób opisuje chwilę podpisania 
traktatu ostatecznego pomiędzy Turcją a Eosją:

„Traktat ostateczny pomiędzy Turcją a Busją 
nareszcie podpisanym został. Wymiana podpisów 
nastąpiła onegda.i w sobotę dnia 8. lutego, punkt 
o godzinie 8-mej wieczorem, w gmachu Wysokiej 
Porty. A stało się to tym sposobem:

0  pół do trzeciej po południu dnia tego je* 
den i  aajutantów sułtana nrzywiozł do Porty rira-

siebie najmniejszej odpowiedzialności z podpisania 
traktatu wynikającej, nie wysłuchawszy wprzód 
zdania wszystkich ministrów. Uświadczył dalej w 
niem sułtan, że tylko w takim wypadku zgodzi 
się na podpisanie traktatu, jeżeli wszyscy, jedno­
głośnie, ministrowie poradzą mu tu uczynić. Wiel­
ki wezyr, na imię którego /aadiesowanem było 
irade, natychmiast wydał rozporządzenie zwołania 
solennej rady ministerjalnąjtó Zebrali się tedy mi­
nistrowie natychmiast i poczęli obradować. A gdy 
tak obradowoli już sporo Cłasu, zjawił się niespo­
dziewanie w Porcie ks. Labanow-Eostowskij, w 
towarzystwie pana Unu,  chcąc w gmachu samej 
Porty doczekać się rezultatu narady ministrów. 
Dowiedziawszy się o przybyciu księcia ze swym 

dragomanem, Chajredyn pasza wraz z karatlieo- 
dorym paszą wnet wyszli z sali posiedzeń dla po­
witania i rozmówienia się z księciem. Powiedzieli 
mu o nadeszłem irade sukańskiem i o celu rady 
ministerjalnej, zebranej w skutek tego irade. Uspo­
koiwszy tym sposobem ambasadora rosyjskiego, 
wielki wezyr z Karatheodorym paszą wrócili do 
sali posiedzeń, a książę Łabanow z panem Unu, 
w oczekiwaniu rezultatu narad, rozgościli się w 
gabinecie ministra spraw zagranicznych. Bada mi­
nistrów obradowała całych 5 godzin b e z  p r z e- 
r w y; posiedzenie skończyło się zaledwie o 8-mej. 
W chwilę potem już leciai fco koń wyskoczy ad- 
jutant wielkiego wezyra do kiosku gwiaździstegu 
z raportem do suita ń a , zawiadamiającym o rezul­
tacie narad. Sułtan raczywszy wziąć do wiadomo­
ści raport, kazał napisać sekretarzowi swojemu no­
we irade, którcm przedstawiciele Tarcji upoważnie­
ni zostań do zatwierdzenia podpisami swemi trak­
tatu pokojowego. Karatheodory pasza, Ali pasza, 
książę Łabanow i p. Gnu, siedzieli tymczasem cią­
gle w Porcie, oczekując decyzii sułtana. B jli je­
szcze bez objadu i naturalnie bardzo głodni, w 
skutek czego nie bardzo miło było im tak sie­
dzieć, pomimo że podano herbatę i ciasteczka. 
Dał się nareszcie słyszeć tentent konia; był to ad- 
jutaut przyboczny sułtana z wspumnianem nowera 
irade. Wszyscy powstali, sdjutani wszedł i Jorę 
czył irade Karatheodoremu paszy. Ten, zanim go 
rozwinął, z uszanowaniem podniósł do ust i pocą 
łował.

Poczem rozwinął irade, i przeczytał go gromkim 
grosem. Gdy obecni dowiedzieli się, że sułtan 
zgadza się na podpisanie traktatu, wszystkich lica 
zajaśniały radością. Nie tracąc czasu natychmiast 
przystąpiono do podpisywania, z zachowaniem 
wszelkich w podobnych wypadkach eeremonji. Po 
ukończeniu zamiany podpisów, podniósł się z swe­
go fotelu książę Łabanow i z własnej inicjatywy 
złożył uświadczenie w imieniu rządu swojego, że 
w przeciągu dni 35, licząc od chwili podpisania 
traktatu, wojska rosyjskie opuszczą wszystkie miej­
scowości przez się zajmowane po z a  g r a n i -  
c a m i wschodniej Eumelji. Uświadczenie księcia 
zostało wniesionem do protokołu. Następnie wniósł 
książę, opierając się na treści irade sułtańskiego, 
ażeby ratyfikacja nastąpiła nie później jak w dni 
po 15 podpisaniu traktatu. Propozycja została przy­
jętą i należycie poświadczoną. Żegnając się z dy­
gnitarzami turecKimi, książę Łabanow zawiado­
mił, że rząd rosyjski poda traktat do publicznej 
w iadomości, dopieio po ratyfikacji onego; Karathe­
odory pasza złożył taką samą obietnicę. Nako- 
niec — a była punkt 9ta wieczorem — pełnomo­
cnicy powinszowawszy wzajemnie szczęśliwego za­
kończenia układów, poezęli się rozjeżdżać, przy- 
czem na pożegnaniu rzekł Karatheodory pasza do 
księcia : „Zgodziliśmy się na ten traktat i podpi­
saliśmy go dla zapełnienia luk traktatu berlińskie­
go, jak nwnież dla tego. że Europa prosiła nas 
(notis a invitś), ażebyśmy to uczynili. Pragniemy 
pokoju i postępujemy szczerze i w najlepszej wie­
rze. Ani na chwilę nie wątpię, że rząd Jego 
wiehezestwa imperatora Wszechrocji, ożywiony jest 
tdkiumiż samemi uczuciami. “ Pełnomocnicy po- 
dali sobie ręce, uścisnęli się i rozjechali tię, wy 
rażając cńęć ponownego widzenia się wkrótce.

Wczoraj z rana u, 9. bm. w niedzielę, uizę 
dnik ambasady naszej, p. Tiepłów. wyjechał i 
Konstantynopola na parostatku „Tamon", wysłany 
z traktatem do Petersburga, do podpisu Jewo wie- 
iczestwa. Wczoraj też Eeuf pasza, mianowany 
gubernatorem adrjanopolskim, był z wizytą u księ­
cia Łabanowa. Przedmiotem ich konferencji, były 
formalności tyczące się oddania Adrjanopola pod 
władzę rządu tureckiego. Eeuf pasza opuścił dziś 
stolicę, zabrawszy z sobą kilku urzędników mini 
sterstwa spraw zagranicznych. Eeuf pasza pocznie 
spełniać urzędów anie swoje jeszcze przed osta 
teczną ewakuacją wojsk rosyjskich z Adrja­
nopola14.

Nawoje Wremia donosi, że dr. Betlingei, 
przeznaczony do zbadania miejse zadżumionych, 
nie chce jechać do Wetlanki. Powiada, że woli w 
Carycynie udzielać rady lekarskiej.

Pewien lekarz, bawiący już od dłuższego 
czasu w okolicach zadżumionych. zastanawia się 
w Goł»xi* nad pochodzeniem dżumy. Zdaniem ko­
respondenta „gubernja astrachańska tworzy konglo­
merat materyj zaraźliwych.11 Nie masz miejsca, 
w któremby robotnicza klasa ludności znajdowała 
się w równie nędznem położeniu, jak w gubernji 
astrachańskiej. Umierają tu biedni wyrobnicy ca- 
łemi partjam i, a nikt na to nie zwracał nigdy u- 
wagi. Nigdzie też nie spotkałem tak samolubnych, 
ograniczonych chlebodawców, jak w tej gubernii. 
Kobotnika nie uważają oni za człowieka. Eobotni- 
cy karmieni są nieużylecznemi odpadkami ryb, 
które zaprawiają sobie cuchnącą, brudną solą, u- 
zyskaną z wyparowania wody z kadzi rybnych. 
Mieszkają w prawdziwych norach, a magazyny w 
których ryby bywają przyrządzane i przechowy­
wane , są to kloaki raczej, w których bujnie roz­
plenia się grzybek zaraźliwy. I moznaż się jeszcze 
dziwić, że dżuma pojawiła się tutaj właśnie? We- 
tl&nka stanowi niejako punkt centra lny nad wołżan- 
skiego handlu rybami. Panowała tu zawsze bar­
dzo wielka śmiertelność. Nierzadko się zdarzało, 
że wymierały całe rodziny.

sobotę wieczorem zgubiono w drodze r teatru do ho­
telu Żorża sloty pierścień > 5 turku.&mi, > napisem 
wewiuU* „Boże błogosław ram"; rzetelny znalazca 
o tiry mać może 20 guld. —  Tegoż dnia po poładuln 
zgubiła pant Bogumiła J. właścicielka dóor cr.er.. o- 
ny pularei juełitowv ae 180 guld., id.jc ąa pogrze­
bem z ulicy Skarbków skiej na cmentarz Łyczakow­
ski ; być może i6duak, że te pieniądze zostały skra - 
dzione > kieszeni.

M orowa u r u a  w R osji.
Austrjackie ministeistwo spraw wewnętrznych 

ogłaBza dnie 21. lutego 1879 rozporządzenie o wa­
runkach, pod jakieini przepuszczeni być mogą przez 
granicę monarchii podro/ni z Bułgarji i ich rzeczy.

Po porozumieuiu się z c. k. ministerstwem 
spraw zagranicznych i król. węgierskim rządem, 
zarządza się co do podróżnych przyjeżdżających z 
bułgarji do monarchii :

Podróżnym przyjeżdżającym z liułgarji prze­
jazd przez granicę monarchii może być dozwolony 
tylko w takim razie, jeżeli wykażą się potwier­
dzeniem lub wystawionem przez c. k. reprezentację 
poświadczeniem, że w przeciągu ostatnich dni 20 
przed wystawieniem lub potwierdzeniem tego świa­
dectwa nie przebywali w okręgach o zarazę po­
dejrzanych. Celem uzyskania tego poświadczenia 
ma być dostarczony wiarogodny dowód pobytu w 
niupodejrzanej okolicy. Także co du okresu czasu, 
który upłynął od wystawienia świadectwa aż do 
przybycia podróżnego do granicy, nie powinna za­
chodzić wątpliwość powyżej wskazana.

Co do rzeczy podróżnych zastosowane będą 
końcowe postanowienia rozporządzenia z 2. lutego 
b. r. Dz. u. p. Nr. 18.

Eozpoiządzenie to wchodzi w życie w ośm 
dni po ogłoszeniu.

Hr. Loris-Melikow telegrafuje z Oarycyna z 
dnia 22. b. m .: W gubernii Astrachańskiej w po­
wiecie Bukajewskim i w iunyeh wsiach nawiedzo­
nych zarazą nikt już nie zachorował ani nie umarł. 
Wczoiaj hr, Orłów i pełnomocnik krzyża czerwo­
nego Pisarew przybyli do Wetlanki i z radością 
powitani byli przez mieszkańców. Dziś upływa 
31 d n i  od o s t a t n i e g o  w y p a d k u  śmierci na 
dżumę w Wetlance (?) Delegowany tu przed mie­
siącem lekarz z Odessy Wojtunowicz, umarł wczo­
raj. Jak lekarze stwierdzają, śmierć nastąpiła skut­
kiem wyUlenia przy ehronieznem zapaleniu nerek.

Słynny profesor petersburski J. Czudnowski 
został powołany do Carycyna i ud&ł się tam dnia 
“  lutego.

W ojna A n glji a Zulusami.
Jeżeli komu radość sprawiła porażka Angli­

ków wr pierwszem starciu z Zulusami, to z pewno­
ścią lrlandji. Irlandczycy cieszą się nią na równi 
z Moskw ą. Dzienniki irlandzkie nie mają szyderstw, 
ktoremiby nie obsypały przy tej spusobnuści od­
wiecznych swych ciemięzców. Naliou , Jruhman. 
WeeLly Nw a  i Flug z zapałem witają doniesienia 

o stratach angielskich w kraju Zulusów. Porówn; 
w aj t wojska angielskie z okrutnemi zastępami ;Se- 
necheriba i inwitują Irlandczyków, ażeby spełnili 
kielich wesoły za zdrowie króla Getewayo 1 Jneh- 
man jest nieco powściągliwszym , ale NatiOn , ta 
nie zna granic w swej zaciekłości. Tak np. pisze: 
„Wygrana Zulusów była istotnie najświetniejszym 
czynem, c jakich nie często wspomina nistorja wo­
jenna ; operacja ich była również po mistrzowsku 
wykonaną , jak również dpskonaie obmyślaną. 
Świat nie widział nic podobnego od czasu zna­
komitego pogromu armii angielskiej w r. 1842 w 
wąwozie Kiberskim! — Tylko wojska angielskie 
można tak zgrzmocić! — Wojska innych naro 
dów zawsze potrahą wyjść z niemiłego położenia 
z całym honorem, ale nie angielskie. Tak po głu­
piemu się znaleść jak Anglicy nad Tungelą, tylko 
Anglicy potrafią. Dać się obejść, patrzeć spokoj­
nie jak otaczają, a potem dać się zgnieść sromo­
tnie!... a to rzecz niesłychana, trzeba być osł.... 
ostatniego stopnia. Niech się jeszcze gdzie na 
kuli ziemskiej coś podobnego stanie, jak w tej 
bitwie nad Tungelą, a już nawet i pytać nie trze­
ba, jacy to  rycerze tam byli. Naturalnie, że nie 
inni jak angielscy sołdaci itd.

Nie długa będzie radość biednych Irlandczyków. 
Dzicy Zuiusi nie umieli korzystać ze zwycięstwa; 
zamiast gromadnie pójść naprzód i masą zdusić co 
się napotka, cieszyli się dni kilka próżnując, a po­
tem wdali się w cząstkowe strzelaniny. Najśwież­
sze wiadumości ’z Uapstadt'u dają wszelką pewność, 
że garstka tam Anglików doczeka się szczęśliwie 

kraju pomocy, zanim król Uotewayo zdecyduje 
się na jaki krok stanowczy.

Wszystkie bitewki, jakie zaszły od czasu ka­
tastrofy nad Tungelą, wypadły na korzyść Brytyj­
czyków. Daily Nttwe odbiera telegram z Eeter- 
maritzbourg a o nowej szczęśliwej utarczce dnia 
24go niedaleko góry Itambra. Napadł tam pułko­
wnik Wood z tysiącem swoich na trzy do czte­
rech tysięcy murzynów i zniósł do szczętu. Co nie 
legł" pierzchło jak sarna. Straty angielskie nie 
wielkie. Tłumaczy się to niespodzianką napadu, a 
zresztą Zulusi zdaje się, że byli dość porządnie 
spici.

Na pułkownika zaś Pearson, Zulusi sami wy­
konali, i to drugi atak, ale również bezskutecznie. 
Zostali odparci ze stratą, bynajmniej nie zdoław­
szy odciąć pułkownika od (Japutadtu. Słowem sa­
me drobne utarczki bez związku i celu.

K R O N I K I
Lwów dnia 25go lutego.

, fioLiu pastor", plamo kośeieine %yahodząee 
we Lwuwie, potwierdaa stanoweao wiadomość po 
daną w C zam  o mianowania ka. Sylwestra Sem- 
braccwlm  uafraganem metropolity gr kat. i o d« 
browolneu zloieniD godności oficjała płse* ks. Ma­
linowskiego.

Pan A lb e r t  B ftld e , fobrykant wiedeński, ma- 
jyiy skład swój we Lwowie, darował lulejs mnienm 
przemy;iłowemu oaazy wyrobów swoich, które zosta­
ną zużytkowane przy gmachu sejmowym.

P o d z ię k o w a n ie . Zarząd Towarzystwa wza­
jemnej pomocy uzłonkow sztuki drukarskiej we Lwo­
wie podaje dc wiadomości, że czysty dochód z da­
nego wieczorka na korzyść funduszu inwalidów, 
wdów i sierót tegoż Tow., wynosi 2t>0 złr. Przy 
tej sposobności poczuwa się do nilh-go obowi&zkn 
złożenia najserdeczniejszego podziękowania wseyst- 
k*m szan. paniom i panom, którzy swym współu­
działem do tak znacznego dochodu się pizyczynili; 
w szezególnoścl zaś za naddatki Wnym pauom ■ Ja  
nowi Dobrzańskiemu, R Nowogrodzkiemu, Z. Riclit- 
manowi. A. Pentlierowi, J. Reissowi, M. Epatelno-
wi, Ł. Zajączkowskiemu, F. Kosteckiemu, £.. Kalie
kieun, ks. Hotyóskiemu, Winhirdtówl, Partyckiemu, 
Instytutowi stauropigialnemu, oraz Tow. .Froksinn," 
za odstąpienie swych totalności za skromne wyna­
grodzenie, "Wp. J . Klimowiczowi za bezpłatne ude- 
koruwanie sali kwiatami i Wp. I»yd Kohnowf. •«. 
poświęcone Towarzystwa a podczas w ieczorku ode­
grane mazury pt. „Złote uzcionki."

We Lwowie, ‘24. lntego 1879.
Józef Daniluk, August Hkerl,

sekretarz. prsewodnicz% y
H e n r y k  W y z n a * ! ,  o którego naglem zni­

knięciu a Paryża donusiliśmy, odebrał arbie istotnie 
życie, j&S te i przypuszczono, ponieważ od dłnzszego 
esasn cierpiał na melancbolję. Donoizą nom też z 
Paryża, że ciało jego wydobyto z Sekwany.

Dr. K a je ta u  P io t r  StaA akl, znany zaszczy­
tnie lekarz i kawaler legji bonorowęj, umarł 15. b, m. 

Paryżn w 74 roku żyeia.
K r o n ik a  p o lic y jn a . Wczoraj z rana na we­

selu w domu 1. 32 przy uliey Źródlanej posprzeczali 
się goście weselni lokal Wasyl Mróz i czeladnik rze- 
żnfclri Jan Noworka, a w konon obaj ''iwyciii za 
noże kuchenne i rzneili się na siebie; Mróz otrzy­
mał pchnięeie nożem w twarz. Noworka zaś odniósł 
głęboka rane w głow ę; wszyscy gośeie rozbiegli się 
po patrol policyjny, który obu zapaśników areszto­
wał z policji oddano zaraz obn do szpitala. W

K r a k ó w  20. lntego. Jnż to Kraków mógłby 
się obejść bez policji, i dziwimy nie bardzo, żo mi­
nisterstwo nie zwinie tntejszych organów bezpieczeń­
stwa publicznego. Byłaby to oszcaędaość dobra na 
dzisiejsze eiężkie cz&.y, a moglioybmy sobie tak w 
Wiednia jak i w namiestnictwie spać spokojnie, bę­
dąc pewni, że ta n nas zawsze znajdą «»_ tacy. tttó 
rzy czy to z jednych, czy z drugich względów za­
wiadomią o grużącem niebezpieczeństwie.

Nie tak dawno donosiłem wam o owym księdza, 
który złożywszy przysięgę, poszedł w tej chwili aa 
dennnejować tego, któiemn przysiągł; i dzisiaj znów 
nowy fakt, „em obrzydliwszy, że ten który zdradził, 
wszedł do jakiegoś towarzystwa socjalistów z nłożo 
nym naprzód planem, aby tam zarobić zs jakieś ro 
boty drukarskie, a skończywszy je i wziąwsay gra­
bę pieniądze, idzie w tej ćhwili do policji 1 wydaje 
tyeb , którzy mu zanrali! — Boleśne to i wstrętne 
pisać o podobnych rzeczach , a tem boleśniejsze, że 
ii* to powtarza, że społeczeństwo nie potępi, takich 
(tennnejantów. owszem może Ich wynagrodzi za to ! 
Ażeby nas zaś nie posądzono, że bronimy tu tych 
tzwan. socjalistów, czy nihilkstów, zastrzegamy się 
przeciw tema. Nam chodzi c fakt zdrady, który za­
wsze jest nikczemnym, jakikulwiekby miała cel. Źa 
kilka młokosów niedoaesonyob, nio mająeyek pojęcia 
eo to jest socjalizm, daje się złapać jakimś marzy­
cielom pragnącym świat przekształcić, to jeszcze z 
tego nie wynika koniecznie, aby zaraźliwe mi urny 
muskiewsko-praskie zaszczepiły tlę w naszem. społe­
czeństwie : ani nasze stóannki ckonomiezie, ani na­
sze moralne nspotcbienie nie dopuszczą im nigdy o- 
panować naszej klasy robotniczej. Jeżeli zaś istotnie 
Są jakie objawy w ryn kiernnkn, to, aby złu zgnieść 
w zarodsie, nie trzeba się udawać do zdrady, ale 
znajdą się inne, obywatelikie spusoby działania. Ale 
owa „srlachetnt donanojaoja" raz jako zasad • wy­
wieszona, widzimy do jakich dopru c-ndia rcialtatów, 
widzimy jak demoralizuje, jak w na*z zdrowy org - 
nhm moralry zaszczepia jad najohydniejszy żdradf, 
nadużycie zaufania! Te są skałki tych przewrotnych 
doktryn, jakie w nasze społeczeństwo od tylu jni 
lat zaszczepiają !

Kraków w tym rokr roihnlał się. Ale to nie 
Kraków, to tak zowiące się „towarzystwo", i tóre‘tyl­
no dla siebie i między sobą bawi się. Bale, knligi, 
pikniki kustjnmowe na porządku dziennym; a a dro­
giej strony bieda i nędza taka, że trndno się opedsić 
przed żebractwem, które się ciśnie do domów. Jnż 
pranie wszędzie w większych miastach nic wolnu 
jest zebiać po domach, ale my tacy v ttrętni jesteś­
my do wszelkich nowości! Lepiej nam z dawnemi 
zwyczajami!

Skore 22. lntego. Gościniec rządowy ze Sko 
lego do Lubienia a szczególniej koło Synowndzka 
jest w takim stanie, że nim przejechać nie u»żn» 
fary czasem w wybojach calami godzinami stoją i 
wybrnąć nie mogą a błota, a nikt nie myśli o na­
prawie, chociaż tą drogą niebawem dyli ans ma kur­
sować. Widniałem temi dniami na wialni 3CŁJ to 
zniszczenie i odgadnąć nie mogę, eo zarząd dróg 
robi, gdy po obn stronach drogi ani kapki szatro 
nie widać. A prsed kilka laty była to najlepsza 
ssosa!

O ju b ile u sz u  p o s ła  P l l u k i c g o  otrzymnie 
my następujące szczegóły : Dnia 12. bm. senior po- 
ołów posnańskich na sejm prrski, p. Jnlji „z Pilaski, 
obchodził 30-letnią rocznicę swego chlubnego ) tru­
dnego zawudn. Celem nciozenŁ jubilata, udali się 
wszyscy obemi w Boi unie członkowie Kula polskie­
go ze swym prezesem na czele do pomieszkania Pl- 
łaskiego, gdzie w pięknej mowie prezes Kołs , pan 
Henryk Szaman, wyliczał zasłngi jubilat*, który pu 
nadania Prosom konstytucji i otworzenia sejn j pra­
ski* gi , przez ziomków swoich do ówczesnej pierw­
szej Ir by wybrany, bez przerwy bronił praw naro­
dowych i współrodaków. Po n tąpienln kolegów przy­
była deputacja akademików Polaków , którzy jako 
młoda genei icja przybyli składać hołd seniorowi po­
słów, który dzięknjąe w odpowiedzi zachęcał do pra 
cy i wytrwałości. W tym dniu otrzymał jubilat prze­
szło 100 telegramów od redakeyj czasopism polskich, 
korpur&oyj, nieobecnych kolegów, przyjaciół i znajo­
mych , którzy tym razrm v  „łyscy bez względu na 
wyrnania rpołeczne lnb religijne, składali życzenia 
jako Polacy Polakowi, krzątającemu się około dobra 
narodowego.

Słynny rozbójnik Orłowski, który p -pe 
nil tyle zbrodni w Kongrosówce. zdołał umknąć w 
nuey ze środy na czviai tek z więsieniz piotrkowskie­
go. Przepiłował on kratę żelazną w Anie, oraz kaj­
dany i mimo szyldwacha stojącego tnż pod oknem, 
zdołał zeskoczyć na ulicę. 8zyldwaeh, jak nom do 
noszą , puścił się za uciekającym opryszkiem w po 
goń i pochwycił go jirzy domu Majewskiego. \Yr tej 
że chwili odegrała się al-o.yl-omanr.ynzna scena. N » 
pomoc Urłowskiemn nadbiegło dwóch nieznajomych 
ludzi, Ltorzj chwyci*.szy żołnierza za gardło, tak 
go zdnsili że ten padł zemdlony, a Orłowski począł 
dalej peregrynować. Wrzawa jaka ztąd powstała na 
nlicy sprowadziła dwóch stróżów, ale ci zastali już 
tylko leżącego na ziemi żołnierza, a Orłowski po­
szedł sobie w św iat, żartnjąc z więzienie i strasy 
piotrkowskiej. Na ehwilę powitał z tego powoda 
wielki atonii w Piotrkuwie. Całe miasto otoczono 
wojskiem, w okolicę wysłano liczne patrole, zatele­
grafowano do wszys kich stacyj kolei żelaznej w&r- 
siHwsko-wiedeńskiej, rewidowano nawet pociągi. Gu­
bernator piotikuw8ki naznaczył 600 rnbli nagrody 
za , inwytan1 Orłowskiego. Z powoda, że podejrzy- 
wnno, iż ułatwiła mn ncieczkę jego nlnbiona Kan­
torska aresztowano ją. Nareszcie w piątek schwy­
tano Orłowskiego o 15 wiorst od Piotrkowi, w po 
bliin stapji Baby. 'Widucsnie dążył du Warszawy. 
Sądzimy , że jnż terai prseciei nie deirknie i  wię- 
nienia piotrkowskiego ten zuchwały acz pospolity 
opiyszek.

*

l l |  ł ( « i « p l s  n n ćito s/e  .Gaz. Lw.a z d. 24. bm.
L i c y ta c jo . Realność pod 1. 15 w Winnika h (powiat 
Podbnł). Qen* wyw. 130 złr. — Realność pod L ' V t v 

iwowio. Cer i w. 2637 tł- — Realność pod 1.118 
w Woli Karnowskiej (powiat Radiów',. Ceni w. 769 złr. 
Budowa regulacji i -  -ki Wisłoka w Kubusia. Cena fiskal­
na 7541 (17 marca), — Eeilr.os pod 1. 2 w Burczycs h 
(powiat San?1 or) Cena wyw 2200 złr. — Re ilność pod 
1. 44 je >/. jceyoack (powiat Dobozyce). Cena w. 36i> złr 
Realnono pod 1. ć8 w Piskowicach (powiat S ep am j 
Cena wywołania oOo złr. — Deslnośó pod 1. 263 w 
Biaiej. Jena w. 1021 złr. — Realność pod 1. 47 w Woli 
Itoę Izinshijj (pov. ist Tarnów). Cena w. 400 złr — Re­
alność pod 1. 77'/4 w Stanisławowie. Cena wywołania 
1377 złr.

Kon k u r s  a. Kilka posad sekretarzy powiatowych
W Z  tjh r.



I

DZIENNIK POLSKI

ak
Sł.

>
ii.
łan
k  . 
y
łL
t t >

i»(
k .

01 '  

to

lin a  (c. d ) —  K ron ika  tygodniowa. — R iblJografja 
Wiadomości s  k ra ju  i ze świata. — Mór ateńal 1.

Notatki naukowe, literackie I art^lyczne. B- - D . i e c i  Heienj powieść. p o ­
kład i  angielskiego (o. d.j — Kureupundencje: (łene- 

(Wi.) Ksi^żl.a, o której niniejszą podajemy wa. _  Drogi życia, powieść suw*,deka, pr«e« Oar- 
wnm U ...ę, sprawi prawdziwą przyjemność czytelni 
kowi. Pod ty nutem: O sianiu i kod >wan<u kwiatów 
htn ch , wydana nakładem głównego składu nasion 
Teofila Ł u c k i e g o  we Lwowie, zawieia ona opis 
kilkaset najwdzięczaiejszych do pielęgnowania kwia­
tów wazonowych i ogrodowych , począwszy od naj­
rozmaitszego g tanka skromnych astrów, aż do prze­
pysznej Cynji, będącej wspaniałą ozdobą parków.

Kolnii trvm przem ysłi handel.
K s ię ą O S U s Z . Z  powodu zuanzucgj rozszerzenia 

się księgosunzu w G alicji, król węgierskie ministerstwo 
- - ,  . dla rolnictwa, p rzem /słu  i LanJlu, na mocy po*t "T iofen

M ieszkaniec rn ia ita  czy  w si, czy  mu chodzi o u s iro  uglępu ugtaWy XX § 4, p -d  dniem  20. lute*.) r. b. 1. 
jen ie  WykwintDegO salonu , czy  aacisznegu  u s tro n ia  b U 2  zaP^ d ż iło  zupełne zamknięcie granicy w igierskiej 
p racy , n iew ieściego  g ab in e tu , ab te z  o przyozdobię- o() (j’ajjeji W edług tego nie wolno sprowadzać z Galicji 
n ie  m ieszkauiajw iejakiego, rn a jd a ie  w pow yższej k siąż- , , 1) bydła rogatego i innych zwierząt pri-eżn
ce po trzebne ku  tem u w sk a a o w k i, dobór na jw łaśc l- waj^cyc h| to  żyw y.-h, bądź zabitych ; 2 ) wszelkich 
w szy L wintów  1 rudy  ii I ■ n lim l postępow ać. A  p}0<iów zwierzęcych lub suchych ?  tych zwierząt; 3) sia- 
k tó z  n ie  lnb l k w ia tó w ?  K to  nie rad b y  się poić roz- U6 aiomy i innej potrawy roślinnej; 4) uływanyoh sprzę- 
kiwną Ich barw  i woni > (J jy jeg o  oka zieloność baj- gtejeouych i zaprzęgów, znos :onych snkień i g.‘łgi 
nyeh k rzew ów  m iłem n ie  pociąga w rażen iem ?  Z  te -  nów przywóz bydła rzeźnego z okolic Galicji, wolnych 
go to  powodu pow iedzie liśm y , że k s iążeczk ą  ta  na- 0(j  fgra?yj dozwolony jesi za każdorazowym zezwoleniem 
p isan a  tre śc iw ie  a  ze znajom ością rzeczy  sp raw i p rzy - a miB,.tr-. handlu i tylko koleją ż .lazną  lub okrętem 
jem uość czy te ln ikom  , zw łaszcza  W porze ZDlLające- przerw y aż do miejsca przeznaczenia ; takie trans
go się l a t a ,  g d y  ju r  W m aren  w in spek tach  rozpo- por{a zaop»trzone m ają być świadectwem pochodzenia 
eząć  p o trzeba  siew  n iek tó rych  k w ia tó w , co pzzesa- . zj row;a Dalej w olni sprowadzać z Galicji do W ęgier, 
d io n e  następn ie  w donice inb w azony, m ogą być na]- ^  melnę fab rjczu ie  m y tą , należycie opakowaną, suche i 
sp&nialazą i  najmilszą ozdobą pokojową. solone k is tk i w beczkach zamkniętych, wytopiony łój i

Strałacy, obraz spelocrny ze śpiew am i w a aer p,r,z ograniczenia; b) wełnę labryc tnie nie m ytą, nu­
ta c h ,  oryginalnie napisany przez J. ° WS. e* leżycie opakowaną, sierść k ruw ir, kozią, anche kuści, ro-
go  z muzyka A . Kozłowskiego, Lwów 1879 , A n tu i *«| . znp6j nje suche skóry, jeżeli ndowodnionem
przeznaczył czysry dochód z powyższego n tw o in  n a  7 ^  Ł pochodzą z wclnych okolic ; c) należycie opako- 
cele 1 owar«ystw: Ochotniczej s tra ż y  ogniow ej, B a r  jecz fabryczn e nie m ytą wełnę, sierść krowią i
ztonji i Sokoła. Do tego też lastoscwał tre ść  s i ta k i ,  Sprow a^ zać wulno tylko w tym razie, jeżeli tako-
W zamiarze, "by  m ogła być p rzed s taw ia ł ą  —- te  e bi-zyośrednio transportow ane bywają do zakładu my- 
tra ch  a m tfo ru u u i , tam gdzieby pw ed» taw ien ia  ta -  ^  oelem Iabry0!,.nej desmfekoji.
kowe miały się przyczynić do układania tak poty- B o h » ty n  23. lutego. W bieżącym miesiąon utrzy-
tecznycL towaizyatw, jak wsryatkie trzy powyżej 
wymienione. Zwłaszcza ochotnicza straż igmowa po- 
■ąuacuu ze szkolą gimnastyki, jako dwóch nierosłą 
oznycb ze sobą lnstyuucyj. puwinnaby się w każdem 
n n»s większem miasu>czkn zawiązać, a wszystkim 
tym, którzy jakimkolwiek sposobem do tego się przy­
czyniają, należy się uznauie rzetelnej zasłngl Jakoż 
szlachetna chęć autora poparcia pożytecznych publi­
cznych instytnoyj wydaniem powyższego utworu sco- 
niozuego zasługuje na uznanie.

Zwracamy uwagę na bardiu dobrze napisaną i

inyw .ły się u nas cantępujące ceny: Pszenica 182 kilogr, 
złr. G'74, żyto 178 kilo 3 60, jęuzmień 138 kdo  312, 
groch 182 kilo 4 .—, owies 144 kilo 160, ziemiak. 180 
kilo 2 —, siano 100 kilo 2 fio, slon _ lOO.kilo 1 60, drze­
wo tw arde 1 m etr kub. 1 •70, mięso wołowe 1 milo 06 c t , 
mąka maszynowa 108 kilo 2'50, dzienry  najemuiL bez 
w-kiu 50 ot.

Dowóz zboża byt dosc obfity, leoz popy! bardzo sla­
by, gdyż handel w zastoju, a  miejscowość jest doatate 
ojnie zaopatrzoną Z  niakioh cen - bo*, wb.akża bardzo 
nioznauzne odnosimy korzy soi, bowiem piekarze tutejsi— J      |  , | ainouaouiju vz MW * mu j  »ui UJ OUij uvniuw si

pożyteczną książeczkę: Porad iik g o s p o d a r s k i ,  zaw  e i praw a wolności zarobkow ania, darzą
ra ją c y  w sobie sposoby i środk i t y  Ł1P“ s*C oWtt tak  matem pieczywem za rów na oenę jak  za czaaów

nas
tak  matem pieczywem za rów ną cenę jak  za czaaów dro-

leczen la  by d ła  i k o n i , upraw y lw ó w  i , gioh — a  n ik t do ich auuieika przemowie m e raczy. —
o p arte  na  30 -le tu łcn  dośw iadczeniach , ze  ra i  BP pBkże i mięso mogłoby być tańsze, stosownie do oeny
F rah c iszek  P u c h a l s k i .  P o d ręczn ik  ten  wy _  j bydła i innych miast. — Ściegi już powoli stopniały  bez
kładem k s ięg a rn i P e l a r a  w R zessow  e, P0^  • I ?,rz jfre n ia  szkody i przywróooną została komunikacjs,
się znajdow ać W rę k a  każdego  gol po -ru  t, o < mtóra z po wda zmsp śnieżnych nawet na gośuińcu rządo-
a  n aw et k a ż d e g j w łościanina, albow  em ■ wgira .. wym z wielką trudnością odbywać się m egL , co doBjć
S ilw is s rk ra n e  najw ażniejazb  Vi go8P° a r® ^  Idługo trw ało — ile że gminy do uprzątniem a śniegu do-
zó w k l, do k tó rych  goąpodai ż w  ejs^  ̂ z a ___ ^  browolaie za pieniądze robotnika dostarczać nie chciały,
powinien, chcąc mleć pożytek 1 dochód ze swej obo­
ry, pola l lasi Jeat to niejako elementarz gospo 
H anki, zawii rający najważniejsae 1 niezbędne rady 
i przestrogi w gospodarstwie wiejskiem. W pierw- 
saych rozdziałach mówi autor o pieięgu.if anlt obory, 
przyezem zastanawia się obszerniej nud chorobai ii 
bydła . jak Łslegosusz, i nad środkami zapobieżenia 
takowym, dalej mówi o chowie koni i środkach we- 
teryuaiji domowej. Druga ozęść poświęcona gospo­
darstwa liisowtmn, podaje obszerniejsze wia- 
dimoscl o drzewie budu±cov om o myśliwstwia, a w 
szcaególBunci o polowaniu na borsnki itd. Niska ce 
ąą >ei ornsiarr 30 ot. nowinuaby zaoliętdó każdego 
gospod rza do nabycia i skorzystania s n iej, tern 
bardziej, że autor cały dochód poświęcił na cele o 
światy publicznej. Rozpowszechnienie tego poradnika 
zwłasseza między włościanami, byłoby rzeczą bardzo 
pożyteczną.

S s k o ł f  N. 7 zawiera: Adr»s zarządu główne­
go do p. Bronisława Trzaskowskiego, dyr. głmnas w 
Tarnowie. —  K i. Feliks Dupanloup, biskup orleański, 
Z Sawczyński (c. d.)— Nauka geograf)! w aakole lu­
dowej na drugim stopniu rozwoju, B'>1- 
(c. d -  I  ekoje fizyki w szkol- ludowej, Bel. Łem- 
I sika. -  Korespondencje. -  Sprawy Towarzystwa 
pedagogicznego. — Wiadwmośei potoozue u dziedziny 
■zkolaiotwa. — Ogloszenifc — lnseraty.

łw iA S k e  N. 3 zawiera Posiedzenie ankiety 
kredyt .woj w Wydziale krajowym. — 8p< strz.iżtnla 
■ad rozwojem stowarzyszeń, D . —  W sprawie pro 
jektu Towarsystwa rękodzielników w Limanowie (dok.) 
Bilanse stow arzysseń za r. 1878 : Lwów. — Ogło-

" “ ‘T y e o d n i*  P o lz k ie g o  Nr 4 zawiera: Bank
hlpoteesny krąiowy. I -  Bania
(o. d.) — Leon Sapieha, prsez Ka. widmww (c d)
r-olitjczne karjery, opowiadanie z nasiyck czasów,
przez Michała Bałnokiego (dok.) -  A w an tu rn icza  wy
pr iwa du Chiwy, Bnroabyego (c. d.)
lndzkiago organizmu i jeg» śyoinrs przez dr. -
wa Dolińskiego (dok.) — Cieniom Zygmunta, wiersz,

eg-ekucii ku tem n trudno się było doczekać.
Ozimiuj po wyprze wafy dołam i całkowicie. — Pogodi 

trw a ciągle — nocami przymrozki.

Przegląd polityczny.
Ł w iw  25. lutego.

Ciało dyplomatyczne reprezentantów zagrani­
cy przy dworze wiedeńskim uległo pewnej zmia­
nie, mianowicie w osobie posła irancuskiego. W 
miejsce ńr. de Yogue został zamianowany — jak 
świadczy urzędowa publikacja w Joumat, utfic a — 
p. łeiserenc de bort, który niedawno temu, bo ze 
zmianą prezydenta rzeczy pospolitej, ustąpił z ga­
binetu jako minister rolnictwa i handlu. Mowy 
ambasador liczy dziś lat 65, jest b. uczniem szko­
ły politechnicznej paryskiej, wyrobił sobie powa­
żne imię jako administrator a zarazem jako publi­
cysta w inalerji dróg żelaznych i komunikacyj w 
ogóle. Mandat poselski sprawował po raz pierwszy 
już w 1646; po wojnie francusko-niemieckiej był 
członkiem Zgromadzenia .Narodowego, gdzie za­
siadał na prawicy; dzis, jako członek Izby depu­
tatów, należy do lewego centrum. Znane są jego 
zasługi około wystawy zeszłorocznej. ł ’od wzglę­
dem politycznym jest umiaikowanie liberalny; pod 
wzglądem ekunomicznym , jest protekcjonistą Dla­
tego też 1’hiers oddał mu tekę handlu (w I872j, 
i dlatego, zdaje się, dziś obok zwiększonego wpły­
wu p. .Leona Say, wypadło mu ustąpić. — Jtrcm- 
deubwt zapisując mianow unie p. 'i eisserenc na am­
basadora w Wiedniu, ogranicza się do wyrażenia 
opinji, że ten mąż stanu „przy pomocy swych o- 
sobistych przymiotów i swego Loiosauiego mają­
tku, jest powołany do wzmacniania, w sposób go­
dny, stosunków przyjaznych pomiędzy Francją a 
Austrją1-.

Oprócz powyższej, Journal Ofdcid, ogłasza 
także dwip inne zmiany w pierwszorzędnych po- 

i ^ . .  t* .. . . x iianejwicie w Anglji i Ko-selstwach francuskich.

sii. W miejsce dotychczasowego ambasadora w 
Londynie margrabiegu d’Jd.arcourt. został miano­
wany admirał P o t h u a u ,  a w miejsce jenerała 
Leflo. jedzie do Petersburga na ambasadę jenerał 
G h a n z y.

Obiegają także pogłoski o zmiani i ambasa­
dora angielskiego w Stambule, a tameczny dzien­
ni. Lr thar i Wu Bo*ph ne. który ją podaje, przy­
puszcza. że miejsee p. Layarda zająłby w takim 
razie lord Dufferin mbo sir il. Elliot. Dotychcza­
sowy ambasador jest bowiem bardzo cierpiący, 
i to ma być powodem jego zastąpienia; przynaj­
mniej taki powód tej zmiany podają. Lh PLare 
jednakże temu nie wierzy, i sądzi, że choroba ta 
jest tylko dyplomatyczną, a powód istotny ma być 
ten, że ostatuiemi czasy plany p. Layarda we 
wszystkich kierunkach ponosiły liasco, i wpływ 
jego u Porty coraz więcej upadai.

Zaburzenia egipskie, które według dzienników 
angielskich miały być dziełem samegoż Kedywa, 
azieby się pozbyć narzuconych mu europejskich 
członków gabinetu, podobnież trudności jakie ztąd 
^ świecie finansowym powstały, dały powód do 
jednobrzmiącej dyplomatycznej noty od gabinetów 
irancuskiego i angielskiego. Obadwa gabinety o- 
świadczają dooitnie władcy Lgiptu, że decyzje po­
wzięte w roku zeszłym co do kontroli nnausów 
egipskich w interesie wierzycieli Europy, niemogą 
być w niczęm naruszone.

YY spiawie Arab-Tabja, gdy już chodzi obe­
cnie o dyplomatyczne załatwienie, mają sondować 
kwestję czy decyzja więkczości posłów zagrani­
cznych w Stambule zebranych w tym celu na 
konferencję, mu być stanowczą czy nie. Anglja, 
Francja, \V łochj i Austrja, mają być za pierwszą 
alternatywą; Rosja zaś przeciwnie nie chce uznać 
takiej decyzji na stanowczą. Go do Niemiec, te, 
według JSIow*, Prosty, jeszcze nie oświadczyły swe­
go zdania w tym względzie, a nawet miały dać 
do poznania Rumunji, ażeby nie wiele wojowała 
argumentami z traktatu berlińskiego, z powodu, że 
w kwestiach u yznaniowyjh sama go dotąd nie- 
spieszy się wykonywać. — Zostawiamy A. frow 
m u sy  odpowiedzialność za tę intormację.

Prasa moskiewska, witając z zapałem otwar­
cie zgromadzenia notablów w Tymowie, jako dzieło 
rąk swoich, nie zapomina jednocześnie powiaizać 
z naciskiem, że Buigarja a Rosja to jedno. MK 
woła p. Suworin, nie ronimy rozmcy pomiędzy 
Bulgarją a Rosją; asami nawet Bułgarzy nie ina­
czej się zapatrują na swoj stosunek do nas... I nie 
uspokuimy się dotąd, dopóki Rumelja wschodnia 
nie zażjje tych samych owoców wolności, co Bul- 
garja połnocna. Niech że się ośmielą angielscy 
i ihtncuzcy generałowie w swych afgańsko-zmuzko- 
sedańskich laurach stanąć na czele hord tureckich; 
niech próbują pod sztandarem z łachmanów nie 
dopisanych i porwanych traktatów, i wykorzenić 
pierw iastai niepodległości krwią rosjjską zasiane. 
Rosja z przyjemnością (?) uznała połączenie się 
Mołduwji z Wołoszczyzną, dia czegużby nie mia­
ła uznać połączenia Bułgurji północnej z tak zwa­
ną Kumoiją wschodnią. Jest to kwestja łatwiejszo, 
mż się nie jeduemu zdaje, Możn- być pewnym, 
że Europu nie dobędzie Oręża w obronie traktatu 
berlińskiego. A że Bułgarzy nie zasyp.ują sprawy, 
najlepszy mamy duwud w tern, co telegrafuje ko­
respondent nasz tyruowski. Bułgarzy zamierzają 
fiu pier-wszem posiedzeniu' posta w ić W niosę.. Ogła­
szający przyłączenie Uumeiji wschodniej do księ­
stwa Bułgarskiego. — Fakta, o ile widzimy z depesz
0 pierwszem posiedzeniu, nie potwierdziły tych po­
bożnych życzeń. Kompensowano więc je sobie 
chorągwią z napisami: „połączenie Bułgarii, ,’iracji
1 Macedonii1*, jaką wśród mnóstwa innych, wśród 
uroczystości otwarcia zgromadzenia po ulicach 
obnoszono.

'L Rosji dochodzi znów odgłos strzału rewol­
werowego. W czoraj doniosł nam telegram, że w 
Charkowie wykonano z a m a c h  na g u b e r n a ­
t o r a  K r a p o t k i n a ,  który beżwątpienia zo­
staje w łączności ze znanemi rozruchami studen­
tów chaikowbkieh. Po Trepowie i Mezencowie ks. 
Krapotkiu. Mafja socjalistyczna poluje ze szczegoi- 
nem upodobaniem na wielkie ryby.

1 na iiuiem polu zaciemnia się horyzont po­
wodzenia moskiewskiego. JSiowoj* tVr<m>ja donosi, 
że w serbskim Niżu w ciasnej izdebce przy jednej 
z pośledniejszych ulic leży chory i zapomniany, 
były głównodowodzący wojsk serbskich i pierwszy 
ochotnik moskiewski, Michał (iregorowicz G z o r- 
n a j e w. Faktem jeBt, że go dwór nie przyiął, 
a naród go unika. „Kto temu winien? Z pewno­
ścią nie naród serbski!“ woła otwarcie korespon­
dent dziennika petersburskiego. Jeśli więc nie są 
to komedje , albo też jeśli rozbudzona kampanja 
agitatorsua w Serbji z przyjazdem Czernajewa zna­

lazła się pozbawioną gruntu i ztąd ów rezultat, 
to już teraz rzęchy m ożni, że gwiazda awantur­
nika moskiewskiego zbladła. Nie ma bowiem fałszu 
bez zwycięstwa prawdy, i nie ma zbrodni bez od­
wetu zemsty.

Pewne teoije zupełnie anty-królewakie z nad 
Sprei, znalazły w pewnym względzie żarliwego 
zwolennika właśnie w iećnym z monarcho w. Do­
noszą bowiem z Ka'kuty że król Birmy, uważał 
Za stosowne w interesie dobra swej dynastji, czyli, 
;ak on rozumiał, w interesie dobra publicznego, 
kazać w y m o r d o w a ć  w s z y s t k i e  k s i ą ż ę t a  
k r w i  i i ch  r o d z i n y .  Ofiarą tej biimaiskiej po­
lityki padło o ś m d z i e s i ą t  s z e ś ć  o s ó b )  wszy­
stkie przeniesiono do wieczności, Najlepiej powio­
dło sie członkom gabinetu, których miłościwy 
ten władca Lazał również co do jednego przenieść 
w stan wiekuistego spoczynku.

T e l e g r a m y  „ D z .  P o l s k i e g o ’ .

H l e d e ń  25. lutego {prym .) W Izbi e  
d e p u t o w a n y c h  dzis ostatnie posiedzenie 
przed zwołaniem delegaeyj. To też zacho­
dzi pytanie, czy rozprawa nad nowelą o 
pudatku gruntowym będzie mogła być za­
kończona.

l i  l e d e A  25. lutego, p r y  w.) Mini­
sterstwo wypracowało projekt ustawy o 
z a m k n i ę c i u  g r a n i c y  r o s y j s k i e j  z 
obawy przed zarazą bydła. Projekt ten 
musi jeszcze być uchwalonym na naradzie 
gabinetowej.

JP o n r/a s  25. lutegu (pryw .)  Senat po­
stanowił uchwalić u s t a w ę  o a m n e s t j i  
po przeprowadzeniu krótkiej rozprawy.

A  te in y  25. lutego [pryw.) G r e c j a  
wystosuje do mocarstw o k ó l n i k  z po 
wodu, że rokowania w sprawie granic roz­
biły się.

J L o n d y n  25. lutego. D a ily  N ew s  do­
noszą z Aleksandrji: Abysinja i Egipt za­
warły ostateczny pokój. Król ^Jan otrzyma 
800U dolarów rocznej pensji za odstąpienie 
prowincji pogranicznej Keren.

J P e ie r B b u r g  24. lutego. Tutejsze 
koła polityczne wyczekują przybycia lorda 
Duiferins z największem wytężeniem. Spo­
dziewają sie, że z ta nominacja nastapi pe-li ń t./ t f i l .
wne porozumienie co do granic potęgi an 
gielskiej i rosyjskiej w Azji środkowej, w 
rodzaju tego, które istniało do połowj ubie­
głego roku. Podobnie też liczą na zbliżenie 
się Anglji do stanowiska łiosji w spra- 
w aołi, doiycząeych południowo-wschodniej 
Europy.

H  l e d e f i  24. lutego. Wiener Zeitung
donosi, żc pułkownik Thóminel został mia­
nowany rezydentem austrjaekim w Czarno­
górze

1 U e r l i n  25. lutego. Państwowy urząd 
sanitarny uwiadamia, że m o r o w a  z a r a ­
za w okręgu astrachańskim u s t a ł a  natO
r a z i e  z u p e ł n i e .  Podobnie też i w są­
siednich gubernjach n ie  w y d a r z y ł  s i ę  
nowy wypadek choroby. Kordon i przepisy 
kwarantanowe, wydane dla ochrony Cary- 
cyna i sarepty, mają być według wiarogo- 
dnych zapewnień d o s k o n a ł e .

W ie u e &  24. lutego. Posiedzenie Izby 
deputowanych. D o d e l e g a c j i  wybrany 
na miejsce Herbsta Riesa-Stallburg, a na 
miejsce Giskry Proinber.

„Nowela o podatku gr unt o wy mz a ł a ­
twiona aż do §. 37. Do §. 34 przyjęto 
wniosek Walterskirehena z dodatkiem Ja­
w o r s k i e g o ,  na mocy którego od r. 1880 
referenci powiatowi pod pewnymi warun­
kami wyłącznie mają przeprowadzać osza­
cowania, a reambuiacje muszą być zała­
twione do marca 1880 r.

Projekt układu pocztowego z Grecją prze­
kazano komisji budżetowej.

Przyszłe posiedzenie jutro.

T i r n o w a  24. lutego. Przewodnictw^ 
w  zgroma Izemu n ar^ w am  ma objąć 
kow lub eksarcka bułgarski. Główna kwa 
tera przeniesie się pu dokonaniu ewakuacji 
do Warny. P o c z t y  i t e l e g r a f y  przejdą 
wkrótce pod kierownictwo Dondokowa-Kor- 
sakowa. W Bułgarji tworzą się d w a  
s t r o n n i c t w a :  jedno umiai kowane. Zo­
stające w obrębie traktatu berlińskiego., a 
drugie panslawistyozno - wielkobułgarsaie. 
Pierwszem kieruje Balabanowy drugiem Zan-', 
kow. Za poradą Dondukowa. Drinowa i ' 
komisarza francuskiego uchwalono n i e 
p r z y p u s z c z a ć  delegacji wsckodnio-ru- 1 
melskiej. Rozstrzygnięcie sprawy tej zosta­
wi się Europie. Zapewniają, że stronnictwo i 
u m i a r k o w a n y c h  uzyska w i ę k s z o ś ć .

W le d e O ,  26. iuMgo, 10 g o d x .  ‘ O  n, ih 
Akcje Kredytowe . 231'So Akcji kolei PoJndu. 6775

„ An^lo-Auffr. 100 40 20-frenków k- . . . 9 29
„ DmoniFaui: . 69' Rosyjskie banknoty . 116
„ kolej K ar Lud. 22? 26

Usposobienie: b«i rucŁn
W  t e s l e  A 2t .  lutego. 

Jed. d ług pań. w bank. 63-45 
„ „ t  w s r tb r . 64 40

W ' iOu. 3 . . 76 90
Lusjr pujyci. t  t. 11.-60 115'50 
A krie banku wiod 791 — 
Akcje banku kredyt. 230 10 

W I M s ń ,  24 lutego 2 
Losy Lr. a^ tos le " 2 5

a po t. x r  1860 224 75
a A-ig.-Au«tr B luu -
a Uuionsbank 69 —
a k o k i B f  .-Lud 222 59
a a Pótnoon 2ub 50

.  Połncln. 67 60
.  .  Alfolds. 120 5ft
_ . Elżbiety 170 60
.  _ Lw.-Ciei. f t 4  50
,  .  W ęg.-Pof 118 50
.  .  Rudolf* 121 —

A lbrechta

Londyn . . . 116-55
S r e b r o ..................... • -*—
20-frankówka . , . 9.28
D ukat cen m en. . 5j48
100 marek niemiec. 67‘30

godz. 25 ihiu.
Ung. Staats>Obl. 1877 l> 75 
Galie. Indemuizaeja 86-75 1 
ltKH U M  . . .  1*9 i  »
B kJm ingi. kolej . 99 50
▼•ikebnoanL . . 109'— 
Tuieukie Losy . . 2x1*60 
Z *01 S I lu- a w tŁ orn i 64-<0 
V.\»g w si. koTy . . —-— 
Staatsbahn . . . .  249*,— 
Ban>.7ereiE . . . 11125 
Węgierskie Lot’, . 84*50 
lie.chBPisTK . . . 67*30 
R osyjskie banknoty t*16

<,075

.  95 —
L sposobienie: osi^bione.

P a r y t  S*/( ren ty  76 85 Lom bardy . . .
B e r l i n  24 lntego 6 goda. 60 min.

Rosyjskie bankuotj 20110 mdieyjscie . . .
Akijó kredytowe . 418-— k e ie i  Rnanuńridej . • ...
Lombardy . . . .  117*— AusUjackie banknoty 174 70 ł

T e l e i r a w y  > b s i s * «  ■ )au 21. lutegc 
W i s  d e ń : psm nios i 9 1 0 , i y o  i ł  6-25, o a o só u  pi 

10000 liter-prooent at. 88-— ; B a d a  - P '  paafau a 
76 kilogr. (na wiotug) pszenica i. 8 55, B e r l i n :  p»z» 
ai_a Łólta na kwiocien-maj 176*60, ty to  —'—, oknWita 
loco 6160, 8 a o * e c i u : pazwu« — *—, n>epak na j t r  

s i e ń  , P a r y t :  mąki 100 kilo 5875

Przyjechali dc Lwowa dnia 25. lutego.
H * t e l  K l k r e p e j r i k i .  8. h r F iusz jask i t  W ęgirr, 

K Jaw orski z  OsLrowciyk, G. Kamiński s Bo* *y1 owa 
H a t e l  f o n . a .  K hr. W odziek. a Olejowa, S. 

M ruoakoirski i  Tarnopola, K. W is nii wsln t  J abr *. .
K e t e l  A O K te k a k t W. Bieliński z  W ołyr i S . 

Osmólski r  Poborca, J. W ang ze Sti.riis.awov."
R a t e l  % 1 'i.rtir.dw ale t. a .  Lr.KroL iwie, .. z Kro- 

lastwu, A nJahazy z Bu.;zaczn, 1 ToroBiewicz Pohwy, |  
J  Au z Du .lan, W. Tarawat. z H _row.c.

i l s l s i l  k s  ■mw L Pohoreesi z  łiahurea , L. HWł: 
s gajów .________ . ______  _____________

Księgarma F. H. RICHTERA
• w e  L w ó w  i e

Czytelnia polska, francuska'niemiecka
V, asy stkie w kraju i zagranicą wychodzące 

żurnale i pisma perjodyczue. 
Wtzystkłr d/leia krajowe] I i ^raalczMj llterutrry

o*
1879.

„ Z n i ż o n e  e e n y *

Angielski
i powszechnie jako w y b o r n y  uznany

Grodziecki
PORTLAND CEMENT

otrzymuje w Gilieji fwprost z fabryki wy- 
łącmie i joleca

t
we Lwowie.

Dr. Adolf tfnrstl
jako lekarz powiatowy w Cieszanowie.

Dnia 24. lutego. 
LWŚW, z Izby handlowej.
I. Akt je m  sztukę & 800 t t .  
Kolei gul. Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czerniow. 
Lanfu Ilipoti cznego gal. 

„ Rrodytowego gal.
I I .  Listy za»lau ne  ta 1 0 0  t t .  

Tow. Kred. gal. 5®/0 w. a.

• • : W  :
Bfti.au ilipot. gal. 6 /̂0 „
I I I .  L * * t y  d t u b n e  t a  1 0 0  t *

Gal żaki. kred. włość. 6°/0 
Ogól. roln. k-ed. zal > dla 

Gal. i Buk. 6°/e los. w 151 

I V .  O h U g t  m  1 0 0  t i r .

Indemniiacyjne galiu 
Potyczki kraj. 1873 6% 
Losy miaata Krakowa . .

■ ( Stamuławowa
F. Monety.

Dukat holenderski . .
,  t*>oarski . . .

»■ ń a ikówka . . . .  
Pół iniperji rosyjski . 
Rsibel rosyjski srebrny

■ .» . papierowy
100 marek niemieokioh 
Srebro za luu ztr. . , . 
Kupony w ireb. za 100 cbr.

Wiedli 22 lutego.
6*/9 Zjea. dirg p*ń- 5 ^ *

•  olalig. ind. Niż. Auatr.
B „ czeskie . •

■ .  .  węgierskie
•  .  .  galicyjskie
,  ,  ,  bukowinsk.
,  „ ,  aiedmiogr.
p’..'ęg, j oL. kol.300 f. 120 zł,

L u t y  z a s t a w n e .

5'/« Banku Naród, listy , 
.  g iheyjakia. . . .

1 1 Akł ,  N f  włóśoi
• lU-aigiMfejf .

tąd a ją płacą

222 50 220 _
125 50 123 ____

252 — 249 —

220 — 216 —

86 70 86
81 60 80 60
86 70 86 _
91 76 81 -

91 — 90 —

91 80 90 26

87 40 86 40
90 — — —

17 — 15 —

23 50 21 60

6 46 6 36
6 52 6 42
9 84 9 25
9 62 9 62
1 60 1 60
1 17 1 15

67 80 57
60 99 60100 26 99 26

63 60 63 3564 60 86
106 — 104 60
103 — 102 ____

81 50 81 _
87 50 86 50
83 — 82 —

77 25 76 25
103 50 103 —

100 50 100 80
— — 79 fil,
86 60 86 50
5’ 76 91 25
?§ 77 15

Domen panst.
Potyczki loteryjne.

Losy pożyczki z r. 1839 
lo54 

|  " 1860
1l t  losów pożyczki uusn 

państw, z r. 1860 . 
Losy pożyczki z r. 1864 

„ p u m . pożycz, wggiei 
„ LOm orente . . .
a ErnuytOWd . . .

hr. ł8t.
Klary
Genoił

_ księcia Salm 
I x Tąlfy 
■

* miasta Budy . . 
,  ks WTudiaohgrAtz 
„ hr. W alJzfciB . .
,  h r. Viegievićh 
.  Rudolfa . . . .

A i c c j e  b a n k o w e  » p r r y m y d  

Banku naro.l. austr. 
ZLkladu kredytowego . 
Żeglugi par, na Dun«ju 

ilei pufnoc. Ferdynand 
,  rządowej tr  «
,  zachód ces. Elżbiet
,  Pal udmowej . .
f Galicyjskiej . .
,  Czerm oaieckiej .
.  A lbrechta . .

s Koszyoko-bjgumil * 
a Siedmijgrodzkiej. 
a Cisańakiaj . ,
a wschód.- Aęg.HTskid 
* S*s r̂* PÓłn°c. zarhoc 
» Franciszka Józefa 

Bai ku unglo-auBir. . 
Zakładu kredyt, wygier. 
uai-ku franko-austr. . ’ 

galio. dla handln
priem.pi
kredyt. gaLn. 
ganu- hipot. , , 
di* oftrołn ogolą.

żądają plącą
111 27 110 75
u   ̂ _ 144 50

338 - 336 —
.111 50 l l l  -
.115 60 115 30

126 — 125 50
. 149 60 149 30
. 84 50 84 15
. 27 — 25 -7

165 50 165 —
100 — 99 25
43 60 43 —
32 50 31 50
33 — 32 -
86 — 86 50
33 50 32 50
30 25 30 —
26 - 25 50
16 60 16 —
16 60 16 —
22 80 22 40

.793 — 791 —

.229 76 229 20

.519 — 517 —
2090 2085

. -249 60 249 -
,168 - 167 —
. 67 50 67 -
.223 — 222 50

]25 — 124 -
. 36 - 34 -
.118 60 117 50
.121 - ]20 60
.121 - 119 60
.106 - i04 26

100 50 99 6i>
.192 — j91 -
. HO 76 jlO 25

.134 Z 133

. 100 _ 99 75

.224 _ 223 8o

i
9 — — —  —

104 - 108 26

Ubligi pierwszeństwa. 
[olei kuszycko-bogUH.. 

„ państwow. 5uO fr.
1 misja z r. 1867 

,  poludn. 500 i'r 
bony 1857-76 6°/,. 

„ p. c. Ę. lljjJ zł;rak. 
„ „ 100 zł, wa.
a a , w sreb. 5°/„ 
„ polud.-pół. niem 

5%  ** 109 zł. w.a. 
6“/ w sreb rze .

„ galio. Kar Ludw. 
6"i' ił v.— w s-eb. 
6°/„ za 100 z i. .
J 1UUUDJB U. . . . 

,  fcw. jCzer. 8*800 zł 
(w sr. b%  za 10oi 
En iija . r. 186. 

a Siedm. 200 zł. wa. 
a fi.R udolfa 800 zł 

w ar. 6°/0 za 100 zł. 
Tow, piagsk » przam. 

ŁeJ po 800 zł. . . .
W a l u t y .  

Cesarskie korony . .
dukat na wagę 

aO frankówka. . 
Snweroay angielskie . 
imperiały rosyjskie. .
Srebro .......................
Srebro kupon. . . . 
i >' k  państ. Niemiec 

za luO n u rek . . 
Rubel papierowy . .

żądają

71 20 
161 20

112 25

102 50

104 75

88 60

100 60 
100 25

77 76 
bO -  64 60

89 26
6 52 5 51 9 29 11 74 S 55

67 36 
1 16

płacą

70 80 
160 70 
157 -  
111 75

102  -  

96 50 
104 50

87 60 
63 -

100 10 
100 —

77 50 
79 60 
64 20

78 — 
88 26

'i 50 
5 50 
9 28 

11 69 
9 58

57 25 
1 16

tąd a ją
Warszawa 22. lutego. rb. kp.

Listy zastawne le j serji 
a 29j »erj.

kupon . 
I  nowe .

kupon . 
likwidacyjne . ■

kupon . 
Kolej warazaw -wied.

a bydgj*.
Roa. potyi z. prem . 1864 

s ,  .  18W

rb. kp
p łacą

286 50 
286 60

J a b ł k a  ! Folwark SmeretOw
tyroUkie deserowe ' oll ... , , ...

t» , u i i i e c L s K u S a  J  /o_mili ode Lw-owii a jt m ili 
M a n d a ryn k i po  9 ent sztuka  j < 0 Ż ó łk li ,  obejm ują1)? ś2  mortr. 

Pomarańoae mesByńskie 7 ct. ttzaka (| r,Qf aS P*l ł Vvra * * łąRauii,

A S T H M A  

rŁ T  • u Cle, Aptekirsy w Pirytu,

C r ia s a k i  w ł o s k i e  I  z ł r  k i l o
„olec-a h an d el 1009 4 — ?

N T . M A l i h l E W i U Z A
we Lwowie, w rynku liczba 42.

i g r ó d  o w o c o w y ,  dws o g r o d y  wa- 
jest z 

tego y,

sPifiwmi m i\
wychi iai we D  iowit w

księgarni polskiej
obejmuje wszystkie piosnki naro- 
dnwd, religijne, przygoane, miłosne, 
10i9 bojowe . ip. 2 3 —?
Serja z 12 zeszytów z  zł. z prze­
syłką 2 4 24 cu, na launym pa- 
pierae 9 zł., z przesyłką r j 3 . ^

lojadynoze zeazyty po 20 ct.

rzywur
m

)
?
7  
7  
7
7 7, 
7

inwentarzowi 
wolnej jęki.

do sprzedania.
Bliższa wiadomość ulica Pań­

s k a  1. 1 7 , I I .  p ię tr o .  1830 2—4

aawralglom twarzy 11 
i aattadowmatwa, t*** aby umape. 

A  w—« s 2t L ła toaS  ttli-  marfai I
* J I ń 5 v  "}JŚałf u l U S T W T l

, w ,akWhy niebyty fom h I po- 
« 1  jrm alho opium. 
iwm eoim «  FranoJI pnskonaly, 
yą w łanoM  skntBn m i  zada 
astw ow nr, soenotom (anfianym

m f c » j trać 
ihtysnm Ip k

8kł#Uy we Lwowie w srtekscb  p r  V koli

Aptika pri „Srefimfi Orłem" Zygmunta Rukera we Lwowie seleca

enerytua
G o p ita in e  J o e

bardzo wozesna, ciemro pomarań­
czowa, piasku- wielkoiiaruista, nad­
zwyczaj słodka, osadza ziarna w 
regularnych równjch rzijdacn na 
cienkiej azuice, która dochodzi do 

25 centymetrów długości. 
Jedno kilo 30 cnt. opakowania 

żadnego me ucząc
Dostanie na poczcie w Da* 

U l d a o w c a c i l .  1840 1—4

Skład przyrządów lekarskich i chirurgicznych 
i wszelkich towaiow kauczukowych

i  pierwszorzędnych fabryk, m is ow icie:
B alon ik i różnej wielkości j ko «rrT -.ykawki aerengi.
IS o n g le H  ka czokowe wi,xk.>sre i strónow.
F l n a a k l  d a  k a r m i e n i a  d z i e c i  rolnej konatrukoji, francankie, 

mia « izkowane. 
u u m m l .
Inbalatary . j i t  mn Siegia i i<iue.
K a t e i r y  we wszystkich nmraerach i K a t e t r y  H e la i l o n a ,  
K l l a c . ) » i i  j  mi taKwo i  porcelanowe, syat -au E s n a r e h a ,  z

fabryk_nifm ieckich i franouakioh.
P ły t y  kanciukowe rótnej trediucy, do użytku <lla L bryk , gorzelni 

i browarów
P a d c z o c h y  ' antyczne na żylaki, do kolaa, oałe i t. d. 
P rz fo r le i-a d ł*  nieprzemakalne i!  a chory oh.
R e s p l r a t a r y  dla chorych na p erai. ,
R « h p y U * i e  aa płyny i proazti do odświeżania ponieanw n i_l.il. 
K m  > k a u c z u b a i  «, b e t a kładek i z płóoiennąmi wkłatuami 

różnej średnicy dla browarow, n L yk i gnraełm . 
W s t r i y z a i ,  k t  szklanne, kauczulcw* i metalowa rożnej wielkości, 

jako.eż W s t r i i j k a w k l  p o d s k ó r n e .

“ Cenniki na żądanie gratis i franko,

A ptekarza  tiadhauera

Wfsloi z i£ieł drze? zz»mofctycti
( C o n i f e r e n g e l s t ) .

Wy skoś ten  powinien vUowłć «« w ka- 
id y r  pekeju, geil« »«iy ch*“r>. Za„ie*a on 
składniki igieł »o»n .wych w płynie i o trzy ­
muje ł .„  a igi°ł młodycb d r.ew  sosrowych 
fpbu?« silvea,ri«). Skropiwszy nim pokój daje 
L e czuć owe przyjemni leśne pow etrze tak 
oneźw iające d la  cho rach . Lotne składniki 
tego wy.koki wywiązują &2on czyli tlen 
eTektrynzny, Którego Elaw ienne skutki dlL 
Ol e ry t"  hs piersi, serce lub i *rw; uznają 
od kat w ielu pierwsze powtigi lekai.k ie . 
Z  tego it.m e. 0  powodu jes i ton wjskok n a j­
lepszym środkiem  odw ietrającym  i autisopty- 
ozuym, gdyż wywiązanj azon n i sczy a&rodi 
oliorób zanźbw ych , jakoto dnrnj (tyfusu), 
błooioy (dyfterji) itp.

Zewnętrznie u ty ty  uśm ierza roam atyrm , 
ohoroby nerwowe, migrenę, ból zpbów itd.

Cena flaszki 90 ot., epakowiale 20 ot.
Główny skład dla Galicji w a r ‘tao Z . 

B l i k e r o  we Lwowie. ^308 8 - 0



DZłENNFK POLFKL

C H U S T K I
w łó o s k o w ę  I ^ a m « « w

SPODNICZ&t
t n t w i w  < i» m . tr ia .

S u U w t ó  i  G a m i t u r k i
4 1 *  4 A M 1 -

j , . ■ • , • : |
A' Ba m i* , ^ 0'wir, Ryps, ĄłłM, L.u-,1, 

jćryuę i Taftę do ubu-anim «nkień |
K lA t wedfifllity, Brńkzelinę, Ciotmo, 

lu fc ik , in irtfo tt, €Rano]-«n.k*l-, Pod­
szewki w rękaw '. _____

8 c h l r t l n g l ,  So&ez, Batyłt, P raw i, 
Kroton, Moszliny, Organlyny, Płótno 

b'ałe i rńehliohowane

P r ^ d s l e ,  Ei ojuny, Spiyoia, Gujiki, 
Taśmj, Si hutt, Szu' i [  i wszelkie o 

zi i b; Hzmarlerskie.
G o r t f t y  paryskie od złr, 1-30 do E, 

fteszczoebrony od złr FSO do 10.

J e d w a b  "eapi-litańeki do rę< znt go I H o g l  i £ :ykle Uo itKrsciórw, Daiie/k--, 
szyna, JM wab i Nici do rzycią rę-1 Naparstki, Kredki, ,Centymetry, No-

cz"Mfe i maszynowego [ łyczlr kr*wi(*'kie.

N ic i nciczwóruo królewskie n» poń 
czochy, „Clarca do maszyn i angiel­
skie ma zyrmwe <to ręcznego Wżycia

I g r y  c!c bzyc’t  ręc. nego i maszyiu 
wagą Szydełka, Igli jzki do ni tek, 

Druty do robienia pończoch.

H .» ls 'u z e  roayiski , f ła s ic z ' angiel­
skie nieprzem akalne, G uziki liber/jne  

i Sęua Kocki.

1013 10 - 0  4

B a w e ł n e  Pottendorfek,, E.iramudu-1 B a w e ł n ę  francuską Jo haftu, krotą Z a a .  .  do zn.oz, n a , Szp gama i o- P u p l l k  a n ę B  
r ,, 8-n.tkowa r*  kołdry, Yigonia i ma f do haczkowanio, drie'cn% Przędzę ba- żnokolorowy do haczkowanw, Kordo-1 Papiloty s skrętki 

imatyoznę a k ię b lr ih  na oońozojhy. w. lnianą i nic.arną. |  rok  do korali, Nici do fnwolitek. |  do haftu i d«
- f  Ł s « b a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  J a k  n a j a k n r a t n i e j .

angielskie i ka lsbadzkie, I H ę k  d W lc z L i znakomite pr-gazit 
do włosów, Nożyczki I glaBe i jelonkowe wypzczegól medalem 

do haftu i  do ki awieoczyLn;,. |n a  wy jaw i o świat, od ii — 8 gazików.

imany %
P o l e c a

ta n io ś c i 1 d o b o r o w e g o  to w a r n

M A G A Z Y N  D A M SKI

lilBU M ii!  ISSKD
we Lwowie, przy ulicy Balickiej poa L 4.

W a ż n e  d l a  c h o r y c h  n a  o c z y .
Z  dutem 1. marca b. r. otwieram we Lwowie przy ulicy  D om in ikańsk ie j 

nr. 2 S a b l a d  l e c z n ic z y  d i  a  i  k o r y t  h  k s  o c z y ,  urządzony na wzór 
paryskich tego rodzaju instytutów (Junbulatoir des mrlad.es des yeux).

Ordy luwać będę codziennie:
ud godziny 9 — 11 przed ] ołudniem (ordynacja zwyesajua),

_ 3 — 4 po południu (ordynacja nadzwyczajna).
Chorzy zgłaszający się na zwyczajną ordyna, ję otrzyn sją bezpłatnie radę 

i lok irstwi ,,
Długoletni pobyt mój na Wschodzie, nast-ęczył mi spęsoprjńsc badania u 

źródła grasujących tam najrozmaitszych słabości oczu, a n. bj te  uanize doswis J- 
czsnia w tym kierunku, pomnożyłem i zużytkowałem praktyczni pi-ez da1 iz.e 
s*udja na klini) ich ocznych we W'edniu, Berlinie, Z u ry ch u , Mon o hi -u, głu- 
■ynu za i w szpitalach ocznych paryjkeL, i mam to przt onaoie *6 używany 
obecnie przezemnie sposób traktowania słabosc- ucznych na zasadach paryskiej 
sokoły, odpowiada najnowszym i najracjonalniejszym prawidłom wibdzy lek ir- 
tkiaj w tym zawód: ie. . . .  1347 I  —0

Usdnsm zaś staraniem mojem będzie, zaufanie i łabkawe względy jak ii mi 
muj szanowna P. T. Publiczność zaszczycić zechce, snmieunem i troskliwem 
zajęciem się około chorych, w jak najkrótszym czasie usprawiedliwić i na 
takowe stale zasłużyć.

D r .  1 .- R o s e n z w e l g ,
em. p r y m a r j u s z  i o k u l i s t a

d o  j p r r e d a n u

kamienica
dwtpiątrowa z oficynami w Śród Bueeoii poi korzyrnemi warukami.

JMżgaa wiadomość > adwokata 
D r S i t e r a k i e g o  alica Halicka 
liczba 31. 1033 94 o

V. JTae»bl’eigo
h e m o r o i d a l n y

LIKIER ZIOŁOWY
■Ł. i  -cza " j 'dc dla oierpiącyeh na 
lemoroidy, dalej f « kolkę hemorm- 

d a ln ą , o -rpieni* żołądkowe, zafle- 
r a .e e ia  i w y n » ;  waaolkiegj ro ­
dzaj o, brak ape‘ytu, zatwardzenia, 
bole i  kolek poohodząoyoh, cierpie­
nia na śledzionę, w jtrubę, na hyp J- 
okondrję. 1287 11—'7

Cena 1 flaszki 1 złr. 10 cnt.
Na prowincji za pobraniem po- 

uatowea 1 ałr. 6C ent.
H k ł a d  g ł ó w n y  a

Juliusza Graetz w Wiedniu
VI. Mariahilferstraise Nr. 79.

Najjaśniejszy
a r ó l  D a n i i  polecił panu Ia U v W l 

• f f ,  fabrykantowi, przez swego auju- 
tsn ta powiedzieć, że wysoko ceni jego 
ekstrakt słodowy. — Z  p r z y j e m n o -  
Ś p ia  s a A f f i r m  t l e u t e h  *  n » y tc a -  
M a  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o  p a n a  
K o f T a  u  m n i e  i  u  k i l k u  em ło n -  

k ó w  m r o d e i n y  n u t  J e } .
O d  2 0  l e t n i c h

cierpień oddechowych
n w o l i l w y

Przez ożywanie pierwszych i prawdziwych 
słodowych leczniczych preparatów S ła n a  
H e ó f a  uwalnia s'«, ud c'«rpien piersio 
wychj ciężkich kas jń w < «łab euia ci i/a- 
cierpioń żołądkowych^ zatkanie katarów 

tronobialnyuh i ogoli eg j orłabienia.

Niimszr M i  t e i a -
i  miesiąta kwietnia 1878.

Dla clcrplaoych de zastosowania cif i 
nlcacenhrej warteśol.

Do e. k. nadwurnej fabryli preparatów 
słodowych c. k . radcy i nadwoi neg' liw^- 
ranta praw a wszystkich monarchów Ed- 
rortr f l n r  JAN i .  MDFFA, pot-adacza złe- 
tsgo  &zyża zzpłngi z koro.ią, kawalera

kilko orderów nljmieckich i t. p

W Wiedniû  miasto, Graben 
Drftuhorstrasse 8.

Ośmielam się panu mo^e dzlfkczynue 
uznanie za pań ikie cudowne w św m-ie 
jeszcze me bywałe środki lecznicze przesłać

W  nad t  rozszerzonym i labi inym 
dziennika świata wyczytałem ja  podp sany 
UBt1 mający Moses Bodnar w Nadwóynie 
zslc Buie tego środka leczniczego. Moj 
przyjaciel Feibiss Bresler ż' Nadworny 
ck*.’pi od 20 lat na piersi ciężki kaszel i 
ostaLlenie ciału Praed kilku mieziącarai 
nie mógł prawie oddechić i w skutek tego 
był przymuszony w łóżku leżeć. Używi 
n m wiola aredk iw leozmcsych nie dopro- 
w sdzih  do desego, i już powątpiawanu
0 jego życie. Poradzneu mu użycia pau- 
■kiego ezdbwnego środku, wprawdzie 
wteuczi i kwJy jn 4, nic ni i 1 rłe do *tr«- 
csnis, i  ten osłuchał mej r ady i obstalo- 
wał pańskie cudowr.e bor bo ki “łodowe
1 to go srestaorowały zapełnia. Najprzód 
zgubił straszny kaszel potem cierpienie 
piersiowe, krótko został całkiem zrestau 
rowmny. Gdy oprócz tego 'pańskie pre 
paraty jłodowe, oprócz t igo nader cenne 
ag, to poseła mój przy-aciel za pobraniem 
pocztowe™ 2 złr. i uprasza o przysłanie 
bonbonek słodowych pod adresem Foibiseb 
Bressler w NaJwćrnia, Ualicja

Nskoniec wyrażam panu w ir--emu 
ałabego najźywrzą podziękę, i polecam 
pański tf lj  n środek l.c .i osy, cier 
piącej lodzkości.

Zostaję z ułzaaowaniem 
O to s e s  B o d n a r .  

Nadworna, 23. kwietnia J87d.
Do nabycia we Lwowie w *pt Jak 

Beisera i Zyg. Ruckera. Jana Mullera cn 
kiernia, w Krakowie . Ja n . Johna, a 
Brodach K, Br._ Witosławski, w Kimpo 
longn G. Kosiń iL.egc i Turzańskiego, 
w Drohobyrzn o i 1'obrzynieckiego i 
Henryka BlumeńfgUra, w Jsrosław.u u A. 
Bohnssa i Józefa Rb ima, w Przemyślu n 
M. Kozłowskiego j M. Kruga, w Stryju o 
Daw. NussemTflatta i Coi i., w Tarnowie 
n E. Rańk, u dr. A. 1 lunhelta apt w T ar­
nopolu, w Zaleszczykach u H Sternhob. 
w Stanisławowie n Ferd. Slecbera. w N o­
wym Sączu ap. Jakubowski, w Stfinisł i- 
Wowie d Wilhelma Waldek Dastęp<y A. 
Gryzieckiego. 1299 2—8
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Z RAD0 9 SZC ET
UnlwerdAlne ziółka 

i  R ó ia o w p k id  

Pastylki 2 rośln mchowy eh,
cad; jyczaj zalecające

w wszysi!:ich, nawet tanlarzaiych chorobach 
płacowych, yierńoiDycn, tortowych i holu yard- 
ta, nczególnie to » aide fehr\,czny n, tłaho- 
fciac\ io.ądka, igólnem otrąbieniu nt, swtreo. 

• poczynających się tU^erkutach.
Z pomiędzy ruelkiej liczby podzięko­

wań przytaczamy następująca:
bo p. J. Seieherta dypl. aptekarza to Hei­

nowie (miejsce kĉ  piciowe).
'L wysoką radoś iią donoszę, że oba 

pańskie lekarstwa cudown,- poskutkowały 
W uaszem mimsteozkn znajduje t.ę  howi .m 
mężczyzna, ojoieo licznej rjdi” r”, , który 
•kntkiem długo trwającego kai zio kurcze 
wege i zkutziom b»aku apetytu niedłja- 
cego się morem usunąć, tak ba rśzo osłabł, 
te  pomaleńku oczekiwał śmierci

W tej tiebe^pieuznej s>tuacii dowie­
dział się o Fańsaion wy borny oh lekarstwach 

tyohie zbawiennych akutkacb, . j a  . .m  
namówiłem go, by je  zażywał W  krótkim 
zasie okazał -ie u irgn  parients aa .tę- 

pujący skntek: k a s z e l  s ł a b ł  p o w o l i ,  
a p e t y t  p n w r a o a ł ,  o i a ł o  wzma o-  
1 t ł o  s i u  s k u t k i e m  o z e g o  c l e *  

i ą n y  o d t y s u l  p i a g n i e n i e  do 
yo ia . T e n  p o c z c i w y  o . ł c w i e k  

p o w t a r z a ł  o z ę z t o ,  t  > po  B e r n ,  
P a n a  i  P a ń s k i  n w y b o r n y  m l e k a r  
ł t w o m , j o s t  w y s o c e  z o b o w i ą z a n y .

Zalecam toż każdemu, kto się w po 
dobnynh oi er pieni ach znaj luje, i wydatnie, 
zdrowie swa naprawić pragnie, aby uźy 
wał P .ńskich lekarstw. Ze swej strony 
proszę d nadesłanie za pobraniem pocz­
to wem znowu i  paczek herbaty i 14 
pudełek cukierkó v *, mchu.

Z  wysok em powaźsniem
J .  K r a m e r ,  kap?lan. 

Mnisze' w Czechach 8. maja 1876.
Tej, podług podań i przepisów le ra r 

ikich apir/ądzcnej herbaty, kosztuje psot 
ka- d i 14-omowego uż; wania, wraz i 
przepisem. 1 zł. w. a , orygiualn" pudułko 

.atylek Rożaowskioh z roślin mchowych 
50 ot. Za st:mpel i opakowanie osoh 
ao ;0  ct.

Uriltferailna herhafa z Radgoszczy : 
Rożnowskie pactylki z rcśun no! ■ y< h 
iąjedynie pr»wdziwę w aptyce ,po Matką 
B iską* J. 8 ieher’ s w Rożne wie (Morawa) 
io nabycia i bywają *otsełaŁe na « szyst 
kie strony za pobraniem po*ztowem.

Ourćcz tego zn ijdują się dla dogo- 
luośd i 'b’iaeności także na rsladrie u. | a 
" r  ą g t(k m y  we Lwom ie : Z Ruckera, 

Uaflisgpi i N shlika; w Tielskn Fr. G. Za 
bystrzanc, w P"zemyślu u N sh lika , w 
Brzeska u W lenuszek, w Stryja n J. 
Zgurski?go, w K r u o .  e H. Sariuzewrki, 
v J» osł.w in L Wisłocki i F ih i , w R« 
tytanie J. Szcchowskiego, w Skolem W- 

£ukasiowioza.
Dalsze sKiady otw ie. ają s’ę w apte- 

taoh austnecko-węgierskinh ? r^er ap u  
k an a  s  Rożnowa. 1061 2 -1 7

r .ła r ,.  ,h i Esoeae a na nerwy dział* 
(Tę te i  trwale przeciw gośćco ri nerwowa 
osłą^ieniogi >muąkwłó w :ażdego rodzaju 
Flmiaka w ygina o /O ct a w. za zfempol 
i opakowanie 10 ęK P nundzlm  do9t-ć 
nOżnsWpreÓt**^t«H W łtfW ra fHors 

Przed falarfik ktajpi przeatreega się 
. z tego powoda prasf-s v »  sasrafm  za- 
tą lanie prawdz.aej łudwsk' j herbaty 
luiwonalaej z przeDirem użycia. (Pakiet 
a 1 zł., i p iw Iz e Rożnowskie pastylki

roślin muhowycb . oryginali** a. katułks
— ‘ 3 *T 5 “

KAROL BAŁŁABAN
X i w « - c

p o l l e a
i e

10fi7 8 - 0

500 butelek małych
w in a  M asziaczu w y śm ien iteg o  z roKu 1862 

b u t e l k a  p o  1  z ł r . ,
0 60 ot. taniej, niż dotychzaz Oona zklepowa byls,

m

W.¥b ze handle win są zmuszone z powodu swoich składów 
od czasu do czasu p -rtje  win starizych po znacznie niższy ci 
cenach wysprzedawtć, niżeli tyohże s ano ić, a to r  powodu, że 
Mina dojrzale i mocniejsze oyiągnęły swój m rkt wydoskona­
lenia i dalej poprawić się nie mog^, a dla konsumenta przed­

stawiają ozazję za tsuuą cenę wyśmienite wina nabyć

I

1
L 6075. 1332 2 -8

O b w ieszczen ie .
Dla umieszczenia jeanej części stałej 

załogi tutejszej » liczbie 183 żołnierzy, 
czyli dwu knmpanij piechoty, poszukuje 
gmina miasta Lu owa realność odpowie 
dmę, składającą się co najmniej z 20 
wii lkicb pokoi, ze strychem ogniotrwały™ 
materjałem krytym, przydatnym na ma­
gazyn mundurów, nadtr -«» z jedne 
obszernej, lub dwóch mniejszych kucŁeń 
i tyleż składów na Irzewo/ tudzież wy­
chodków potrzebnych, pr„yczem i tndnia 
obfitująca w wodę i obszerny dziedziniec 
być muli.

Rs dnożć e^powiedna pot! żm  % być 
•na w -okolicy kosza* rządowych wielkieb 
i l o  »  pobliżu ulicy Z»mf Synowski ij, 
lub ŹóJŁ ie«skiaj lub też przy przeczm 
»ch tyah lilia

Panowie wtaścieielc domów, którzy by 
lokaluości z wyż Opisane gmime miFs‘a 
Lwonra wynaiąó cbCieli, npo -y wnieść’ 
oferty su-uje o j M .guV  ju (IV. D ep ir 
tameat) najpóźniej de d 1-s, marca 1876.

i lójpsinittt łî ól. Mol. miasta
W Lwowie ćT. 17. iutegc 1879.

60 o t , od aptekarza J. Seieherta w
niąjsou kąiieiowem Rożnowie.

Cboroby syityczne
S I' wenery,. :ne. tak świeżo pow itał- 

i  t “ł  zaniedb* ne lub ile  wyleoaoue,' 
wmr>kie inne tym podobne iłiDOżoi, 
f f a  w* skutki u w a g a  a l t u  u P-
osłabienie nerwowa, upływ nariema, 
impotenoję, początki sucho' i t J . leczy 
da pfidjtawi?! ścisłych badan i lioznyoh 
doświadoznn podług naipewniojszej w 
żadnym kierenku ni iszk ,dl v  , meto­
dy, gruntownie i pod najściśl-ist* dy- 
*kroyją, zpeojaliata ehorób syfility- 
mnyoh i “kórńych, jTaktyorn,’* leka”z 
wodyoyny, chirurgii i ucrsaerji

J łin  K urp i el,
pras nłu |  Sobieak^go nr 18 w domn 
p Bałut o* skiego w  Lwowie ordynuje 
4 9. do 18. przed i od 8. io & po 

południu. 1085 9 -0
Eamit.aoowym, któiym na pr* »- 

prowadaenia kuracji w ścisłej dyskrecji 
,w ,s<yuh miastach i w-iaoh prawi3 
air-sożebnaj), z a le ź ć  p ~ 'n a a  cdcie li 
“ady Uktosm,i i wyzeła lrkarztwa w 
tao .potob, j& b iresst najamtejazemu 
podejrzeniu nledr nie może.

N o w o ś c i
t l i n i  F. H. Richtera we Lworie
Kacike#skl Zygmunt. Grat  Rak Fo- 

w o ś ć ....................................złr. 3 —
Masłowski, Y,-Naw D do. (Bzk^e 

Kaukazu), ustatni ks'ążę Swanecji 
Pow'»ś( . . .’ słr 2 '40
(Szkice Kaukazu). Zsla. Powieść z 
życia czuczeńeów . . . złr. 2.4t>

Tańce salonowe, fraktyczny Poradnik 
dla tańoującycb, ułożył Ar. KI 

złr. - -89
Lam Jan. Rozmaite ci i ro w i.s tk .

r łr. 2‘—
Cboroby Gzlicji od roku ’867 — Ih 8. 

Serja JI. (odrębna ot-łobć) złr. 2 - 
Jaszcze kilka dgzemparzy ssrj; I 
do n ab y c i po . . . .  złr. z

r u n  P B 4 8 \ :
Dobry ton. Przewodnik towarzyski i 

salonowy według Izieła fcSoroii’ vi- 
rre"  p r :e: panią d’AUg dla polskiej 
pnbłiosnośoi, opracowała H, W

1336 1 8 zfr 2' -

Znakomite pQ*od?enie

V £ Ł 0 U f I N N
jeat 1911 15 (

Kłaczka ryżowa
p r .jrę o to u  ana  21 B i s m ite a i

Li tego to dz’«ła szozęśliwie na skóri; 
n l r d o i t r z e ż e w a  p r z y s t i  J e  d o  

C lS ł  a , nadąje
w r  e iw ie k o ś ć  n& taralną.

CH. FAY
M a q a ty n  F er fvm  w Faryleu  

9, na ulloy de Ie Pal*, 9.
Dostać m rżna we Lwc ,ir w aptekaob 

Pp. Krzyżanowskiego obok Brygidek, P 
Mikolascha, tudzież w magazynach gąlt ,n 
leryjnyob pp. Kamila Strzyżo -skiego, 
Leona Feir.tuoba, K Bayera i Leo*a; 
w rzerniowoł.oh w apt. GiJjfc^rrw iViago j 
w 8taniśłt.wowie wr npteoa p StBchera

P o s z u k u j e  s i ę  d o  n a b y c i u  ( j r a r b a r n t a  L w o w s k a ,

m  u
w żyznej okolicy, blizko stacji kolejowej i miasta położonej, 
w wartości 15.000 złr. Oferty przyjmuje pod cyfra A. D, 744 
biuro anonsów J. BLAHJJT w Pradze, Ferdnandstrasse Nr. 88. czonych,

n a  Z a m a r s t f n o i r i e  1. 7 0
1331 2—2 Przyj eseje do wyprawy wszelkie gatunki skór i wykończt .tarannie i spie­

sznie wszystkfb roboty wchodzące w zakres garbari i i i  b i. li skórnie wa, p* ce­
nach umiarkowanych. 1 16 11—?

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość skór, a żyozyly sobie otrz] mu. ta ­
kowe doLrre wykończone, a bez radnej opiaty, Garbamis Lwowska obowiązuje 
się zwrócić w właściwym c :m ie franco, r^wną połowę tychże skór już wykoń-

Adres: L. H. M ałecki, hotel angielski, we Lwowie.

W y sta w a  m iędzynarodow a 
w  N O R Y M B ER D ZE 187T 

najw yższe  i  jed y n e  
p rem iu m  za w ystaw ione
sadzonki ohmieln.

Wy»l iwa rrgloralna 
u FurCenfebtzic 1877

dyp lom  hon o ro w y  i p rem ium  
* y  tew lo ii

saazonki i narzędzia.

H. MELZER
Saiztiep oMielf 1 sadz net
w SADZIE (Saaz w Czechach)

Wszystkich pp. Interesowanych zawiadamiam, ż« rozsyłka

S a d z o n e k  c h m ie lu  S a d z k le g o
(wszochstronnie uznanie i wielokrotnie premiowanego) 

rozpoczyna g’ę w połowie Kwietnia. Zamówienia proszę rychło nadsyłać. 
Rozsyłu się pod gwarancją dobroci sadzonek. Objaśnienia i broszury dotyczące

uprawy bezpłatnie. Ilfi 5 8—7

N e w e  m y d a w n l c t f f ż  k a i t g a r n l

i  G. GEBETHNERA i SPÓŁKI w Krakowie. §1

DZIEJE POLSKI
w  za ry »łe

przez I L l O H A Ł i  B O B B Z I t f g R l E G O
w dużej 8ce, str. 495. Ceni 3 złr.

d z i e j e I T j c z y s t e
su ze sz izególnem uwzględnieniem historji Galicji, Dzieło prof Uriwersytetu 
jj) Jag;olli skiego M. BObRZYŃSKIEuO, do użytku wyższych klas szkół

średnich zastosował
M I C H A Ł  C H Y L I Ń S K I ,

w 6oe, Btr. V il i 358. Cena 1 złr. 50 cnt. wal. anstr.

SZKOŁA M ASZYNISTY
'.Jj! Podręcznik dla urzędników dróg żelaznych i nczniów szkól techniczuyck,

opracowali 1293 6—6

J BKOSIUS i R. KOCH,
tłumaczył z niemieckiego ŁadwIlC W o j n o .

^  Część pierwsza: Koció* parowy i jego uzbrojenie, ze 159 drzeworytam 
i 2 tablicami litografowanemi, w 8ce, str. VIII i 164. Przedpłata 
na trzy części 5 złr. Po wyjściu cena zostanie podwyższoną.

•lOMO— iOBUH»iiilll '..h*..'

S p e c ja ln y  sk ła d

WHOtOW £D91QV!Cil
z słynnej fabryki

Peithofferi we WicdDiu
mianowicie f iń l*  s z j  męzkich, dam- 
śkich i dziecinnych poleca w najwię­

kszym wyborze

W ilh e lm  A d am
przy placu Marjackim hczba 10. 

Kupcom ustępuje odpowiedni procent.
s 1072 1 2 - ’

600 morgów do wydz>er-
1 i n n i n  400 tnorfiów ornej ziemi, ZR® IB IIIa  ijo m i ,k( 10) „  p l ł t .

wisk, dom ń I >szka'ny obszerny, ao o rj, 
murów: n j,  budynki g sp3d'.rc/e dosta 
teczne i dobre, z zaaieuami ozim eni i 
wioseanemi, e żywym i m artaym  inwen­
tarzem, pod przjutępiem i w arunkam i 
z propinacją lub bez a la t 6 lub dłużej.

Bliższą w ;ad~m iść udzieli Bi iro wy­
wiadowcze Józef* Birklego wo Lwowie 
w Rynku pod 1. 40. 1343 1 - 7

krowie 20 cetaarów 
cielęce 50 cetnarow

d o  s p r z e d a n i a *
Bliźgzą wiadomość udzielą Bracia Riemarn (Eury w domu 

własnym p«d 1. 10.) i339 1 .3
II

f  instytucie naDtawya j f w ł u  ra
u lica M u la rs k a  L ii, 

rozpoczyna 1 ie

NOWY KUBM
jednorocznych o chotn ków

i innych nauk przygotowawczych 
wojskowych

a  d n i e m  1 , m a r e n  1 8 7 9 .
Zakład utrzymuje także

P E N S J O N A T .
Zgłaszać się można codzień nd go­

dziny 4.—7. po południu. j 059 24- 30

KODBTLICH,
p r z e ł o ż o n y  Z a k ł a d u .

Z  g u m i  i  p ę c h e r z a

p r e i e r o u t y u  a .
Boioylu za pobraniem poczt w‘“  i djru- 

kretji t-— i od S do 6 ul.

J. N. SCHMEIDLBR,
*abryha gpr-i, Wiedeń, VB! powiat, BHft- 

■[MM N" -15. 1005 11—8

L. 1784 1879. 13)6 3 - 3

Ogłoszenie licytacji.
C f l m  o d d a n ia  w  p r z e d s ię b io r s tw o  o ś w ie t le n ia  

p u b lic z n e g o  naftią p r z e d m ie ś ć  m ia s ta  L w o w a  n a  la t
trzy* a  m ia n o w ic ie  1 f i łe g g g i i  tm yo a «  k o * ™  
i b i l  r o k n , p r z e p r o w a d z o n ą  b ę d z ie  d n ia  4 . m a ra  1 8 7 9  
* e  w torek , o  g o d z in ie  1 9 . w  _»oln ln ie  w  I I I .  D e p a r sa -  
m e n e le  MagMt* ^tn p u b lic z n a  l l c j  ta c ja  z& pomocą ofert 
pisemnych. Przedmiotem oświetlenia naftą są cztery przedmieścia 
lwowskie: Halickie, Krakowskie, Łyczakowskie i Żółkiewskie, o ile 
takowe nie posiadają oświetlenia gazowego.

Mający ohęó ubiegana się o powyższe przedsiębiorstwo zechcą 
w term me licytacyjnym wnieść ‘.we należycie sporządzone, ostemplo­
wane i opieczentowane oferty pisemne z napisem na kowercie: 
„O ferta  K. N . n a  o ś w ie t le n ie  p r z e d m ie ść  m  L w o w a  
n a fl ą “ wyrazić w nich słowem i cyfrą cenę wynagrodzenia żądnego 
za jtden płomień i jedną godzinę palenia oraz dołączyć kwit na zło 
źone w kasie miejskiej wadjum licytacyjne względnie kaucję kontrak­
tową w wysokości dwa tysiące ośmset ("2800) złr. a. w. Oferty mo­
gą opiewać na ośw ietlenie waayctkich prze dmieść razem, lab  
poszczególnych z esobna. Y, tym ostatnim razie modyfikuje tą- 
dane wadjnm licytacyjne na kwotę siedniset (700) złr. a. w.

Bliższe warunki licytacyjne, względnie kontraktowe przejrzanymi 
być mogą w Departamencie III, Magistratu, przed terminem licytacji 
w przedpołudniowych godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa
Lwów- dnia 7. litego 1879.

Waftne
dla właścicieli m s M  i dzierżawców.

r I  ' e c l i  n i  1 e  -  a g r o n o  i n
7‘ ćostalycznenii wi*d- móściami teoretyczromi i (.wudziait-*.ilkulfitnią praktyYą, 
goli ca się właścicielom zim skim  i dzierżawcom jako organizator wszelkich sypfe- 
mów racjonalnego jJodozmianu za tosowi eg > odpowiednie do danej miejscowości. 

Również nie są mu obon i inne p»łęzie przemysłu rolniczego 
Wiojoa je*t nąjwłasc.wszą porą do takich ozjnrośoi
Zobowiązania przyjmuje *• Galicji •' p i  za jej granicami pod warunkami 

“s ę^ującemi. Za obszar do jednego wiśściciela nali żjcjr a obejmu ąoy mniej 
więcej p ila ornego nfllgów 5r 0 od ,. dnign morga r0 cnt.

» » » 1000 „ n 31
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Aleksander Morawski.
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WyolpgnloM lo«y serjl « roku I83S, caie albo jedni nią te 
czę * * kupu-e , sprzedmie nt. lepiej reaumowana firma :

N Y 1 T B A I  A  C o .,
B u d a - J P e s t ,  f t T d i t m ń e r g a s s e  2 7.

G alicyjski Z akład  K redy tony Ziem ski
w  K R A K O W I E ,
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Listy zastawne
•  */, na walutę anstrj«eki| losow ane w 18 lat.
O"/, ma waintę ajutrjuckir losow ano w 36 lat.
# \  ii u „ «. w 18 H-t.

oroa 7 ' j  J M l i  d ł u t o e  l o s o w a n o w  KO l o t .

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
  1) £&. lad Kr< d/to wy w myśl §. £ swycb Statntów, nie może prowadzić Ż a d n y c h  I n t e r e s ó w  b a n -

n o w y n l  l a b  r l e ł d e w y c h ,  a  a a k r e .  J e g o  d z l n l z n i a  o j r a u l c z o i i j  j e s t  r y ł ą c a u l e  d o  
u d z i e l a n i a  p o ż y c z e l i  n a  b e ^ p i e e s e f i s t w l «  p n p l l a r n e m  o p a r t y c h .

2) Beapieurndatwu to papilarne stwierdsone jest na Każdym Liście Zastawny' podpisem c. k. Komisarza 
lądowego, obok tego zaś cały kapitał fa*kIadowy Towarzystwa, «łxJj jaku ć ~l*sa tychże Listów gwarancja,

8) Suma znajdujących sie w obiegu Listów Zastawnych nie może priewyżsssć wierzytelności hipotecznych 
Zaktu r , j rry których nadtj w myśl ustawy z dnia 24 kwietnia 1874 roku, Nr. 93 Dsiennik praw państwa t a l u -  
t a b n l o z  a n e m  z s z t a ł a ,  t i  t o k o w e  z ł a ż ą  p r s e d e w i  i i y s t k l e m  J a k o  k a u c j a  n a  a a b e a p l e -  
c a e n i e  L is tó w  S a s t a w n y  c b  w  o b l e p  w v i ,c  . a ,n  o n y ^ i i .

Luty Zastawna i Dlużno Galicyjskiego Zakłada Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie ś ń e u j d  i

w K r a k o w i e  1 w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym ZiemsUm{
„  ______ w Ra ka Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu;

w e  L W O W I E :  w d a l l e y j s k l m  B a n k a  K r e d y t o w y m i  
w T a r n o w i e :  w F tV  Galicyjskiego Zakłada Kredytowego Zitmskiego; 
w W a r s z a w i e : w Banku Handlowym;
w W tO d n jn  1 L o oard- and j ’sro mpte-Bank, IDtrtner-Straco 10; oraz 

w K  i e d n i u  t Bank nnd WechalergescLifl der nieder “sterreich. Kgcempte Gcselliehaft, Wien, K lint- 
: ».«—as*. Nr. 9. 

w B e r l i n i e :  W Noradenwebe Grandcredit Bank; 
w O ł o m u ń c u : u A. O. Lnderer. 
w B e r n i e :  W Kaators. Laur Herhor.
w f i r a e n  : w kantor*® C. Proukmayer & Oomp. 1030 3 —1
w B o s e u  : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacaj* się także we wszystkich powyVr^ wymienionych instytucjach.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; Właayslaw Zawadzili. Z drukarni , Dziennika PclsLietjo."


